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tawiski był szpiegiem Hitlera? 
bsacyjny raport paryskiego urzędu bezpieczeństwa.-Oszust 
współdziałał z agentką hitlerowców Marjanną Kupfer. 
M o r d o w a n i e s ę d z i e g o , k t ó r y m i a ł z ł o ż y ć d z i ś 

^ażue z e z n a n i a w s p r a w i e a f e r y S t a w i s k i e g o 
Paryż, 21 lutego. 

Powołanie przez Izbę komi -
I f c d a , ° okazję prasie pary-
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lu ? dzienników zamieściło raport 
ie

062pleczeństwa, z którego wy-
fi|fISS BYŁ NIETYLKO OSZU-

' RÓWNIEŻ ZAJMOWAŁ 
GOSTWEM NA RZECZ 

SEROWCÓW 
r, "trzymywał bliższe stosunki 
fi* n , e ' a k « Marianna Kupier, z 
enia Węgierką, która rzekomo 

tyj* Pewnych grup hltlerow-
1 ^'emczech, Austrii 1 na Wę-

^y%d 2 y b y , a
 °o Paryża, by zało-

^ , e t , gdzie mogłaby łatwym 
11 zbierać informacje politycz-

RCe tej Stawiski miał oddać nie W. u g i ' dzięki
 s wv , n

 0 , brzy 
"kom. 

fV,;.p odając te szczegóły urzędu 
% w ł w a * Pojmuje c a , a h l s t 0 
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 niedowierzaniem, a nie 
Wyniki uważają raport ULI 1 U Y Y C l żają raport za chęć 

" a dywersil. 
W , Paryż, 21 lutego. 
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Mówca stwierdził, że w końcu roku;2.661 posiadało akcje, notowane w Pa-
1932 istniało we Francji 48.655 towa- ryżu albo na prowincji, 
rzystw akcyjnych, z których zaledwie' Większość tych towarzystw opero-

Czeki Stawiskiego 
w r e d a c h s ę d i i e ć o ś l e d c z e g o . . . . . PARYŻ, 21 lutego. 

(PAT) Sędzia śledczy w Bayonne u-
stalił, że wartość czeków, wystawio
nych przez S t a w i s k i e g o , wynosi 
157.200700 franków. Czeki były wysta

wiane albo na okaziciela, albo do włas
nej dyspozycji Stawiskiego, albo też 
imienne- Czeki imienne opiewały na sume 
46.700.700-

P a u l Boncour o d p i e r a z a r z u t y , 
i a l c o b u p o p i e r a ł S f o w i s K i e g o -

Paryż, 21 lutego. 
(PAT) . Nawiązując , do oglos^nego 

wczoraj listu adwokata Legranda, w któ
rym twierdził on, że Paul-Boncour zao-
fiarowywał jednemu ze znajomych dę-
outowancgo Lillas stanowisko w radzie 

nadzorczej pewnej spółki, utworzonej 
przez Stawiskiego, „Liberie" podaje 
szczegóły, które, jeśli są prawdziwe, na
dałyby sprawie zupełnie sensacyjny 
obrót.. • . - . , 

Jak twierdzi dziennik, Stawiski, skupując bezwartościowe bony wę
gierskie, zamierzał w porozumieniu z Oual d'Orsay założyć nowe to
warzystwo akcyjne, „Llberte" zaznacza, że inicjatywa utworzenia tego 
towarzystwa wyszła z Ouai tfOrsay-

D"źnlel okazało, były to 
l i ^ R o ^ A Relacyjnego Trybunału 

B H A » J , A , B E R T A Prlnce. Dochodze
ni, a , ° , że Prlnce padł oliarą 

' d 7 ^ f p r ' f c e użyli fortelu, wysyla-
Y*bvni a d ePeszę, wzywającą go 

, a do Dijon do chorei matki. 
••ii)n>r a p a s t n i cy skrępowali Prin-
'^ai , , . 0 W a H «o, a-następnie dla 

k tor wypadku, trupa wyrzu-

Paul-Boncour, stojący wtedy na czele 
ministerstwa, i sekretarz generalny mi
nisterstwa Leger mieli zaproponować p. 
Ouvemoy objęcie stanowiska dyrektora 
tego towarzystwa, założonego przez 
Stawiskiego, z pensją roczną 200 tysię
cy franków-

•* 
B. minister Paul-Boncour ogłasza 

dłuższe wyjaśnienie w sprawie zarzu
tów, stawianych mu w liście otwartym 
przez adwokata Legrand. 

Paul-Boncour stwierdza, że w aferę 

"e " ta-wolała w Paryżu duże 
, Pri n o

e które dzienniki podają, że 
'sO:,, M^HI m , a ł dzisiaj składać waż 

1 I >C KS sprawie nleorzekazania 
TvCzSlsarza policii Pachoła. 

» *CYCH AFERY STAWI-
£V... SKIEGO 

Stawiskiego ministerstwo spraw zagra
nicznych za jego urzędowania nietylko 
nie było zamieszane, lecz że właśnie 
dzięki czujności i przenikliwości tego 
ministerstwa, uchroniło się oszczędności 
francuskie od wielkich strat-

W końcu października r. ub. u sekre
tarza generalnego ministerstwa, zjawił 
się niejaki Alexandre i poruszył sprawę 
organizacji kasy gwarancyjnej dla wiel
kich międzynarodowych robót publicz
nych. 

a s * 

V °hc|A4. e« według dzienników, 
% \ M V ć odpowiedzialnością kll-

C " "rzędnlków. 

^ drobnych oszczęd
ności. 

fi) p . Paryż, 21- lutego. 
tf^Ji"%a°?Czas 'dyskusji w senacie * fiWŁ^bnych oszczędności, re 

'^r^S^^HWlP^niczeJ sen. Lesache "'SiSa!?.! k ry tyce istniejące sto W°ntfor s i e ustanowienia su 

Paul Boncour polecił dyrektorowi Leger zebrać informacje o tym 
osobniku. Informacje te wypadły fatalnie. Okazało się że Alexandre jest 
Stawiskim i ma wyrobioną oplnję oszusta. Ministerstwo niezwłocznie 
zawiadomiło właściwe władze o zamiarach nowego oszustwa 1 zwróci
ło uwagę b. ambasadora francuskiego, którego Stawiski chciał wciąg
nąć w grę na wysoce podejrzany charakter tego osobnika. 

nasiupi w no: jblizsziicli dn iach 
_ . - . . . • «• • * _ • Warszawa. 21 lutego 

(B) W najbliższych dniach można 
się spodziewać dokonania w Warsza
wie wymiany dokumentów ratyfikacyj
nych polsko-niemieckie] deklaracji o 
nieagresji, podpisane] w Berlinie 26 sty 
cznla r. b. 

Ze strony polskiej wymiany doku-

inentów ratyfikacyjnych dokona mini
ster Beck, ze strony Niemiec — poseł 
Rzeszy Niemieckiej w Warszawie, min. 
dr. von Moltke. Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych ma nastąpić Jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia i z ta chwilą 
polsko-niemlecka deklaracja o nieagre
sji wejdzie w życie. 

" ^ i ^ i i t owarzystw akcyjnych. 
-,CV« V m c e l e i n 5 e s ł obecnie zi 

"rzy 
0 ] , celem jest obecnie za 

X 1 Dri;.rzymlc» prerogatyw dy 

Bucharin pogodził się ze Stalinem. 
il on mianowany naczelnym 
redaktorem „Izwlestll" 

Moskwa, 21 lutego 
Jeden z najwybitniejszych przywód

c ó w byłej opozycji Bucharin, mlanowa-
" I W ,ZuPełnem prawie pozbalny został naczelnym redaktorem „Izwle-

W n 'eń samych akcionariu- lst«.*'. na miejsce Grońskiego, który po. 
•został naczelnym redaktorem czasopis

ma literackiego „NowyJ Mir' . 
Powyższa nominacja oznacza całko 

wity powrót Bucharlna do czynnej 
współpracy z reglme'm stalinowskim 
stanowi wielką sensację polityczną. 

wała drobnemi oszczędnościami. Ka
tastrofy finansowe, ujawnione w ostat 
nich czasach, pociągnęły za sobą stra
tę około 7 miliardów franków drobnych 
oszczędności. Za największe zło uważa 
mówca fakt, że niejednokrotnie ludzie 
godni szacunku, ale nie obeznani ze 
sprawami finansoweml, sprzedają swo
je nazwiska za honoraria otrzymywane 
za udział w radach nadzorczych towa
rzystw, zgóry obliczonych na wy
zysk. Dzięki tego rodzaju protektorom, 
drobne oszczędności poniosły najwięk
sze straty. 

Senator Lesachne, c*zyniąc aluzję 
do afery Stawiskiego, zwraca uwagę 
na anormalne stosunki -w towarzyst
wach ubezpieczeniowych, skoro jedno 
z nich mogłp ulokować w swvm port
felu za 238 miijonów franków bonów 
instytucji zastawowej miasteczka, liczą 
cego zaledwie 38.000 mieszkańców. 

Usuwanie niesumiennych 
urzędników. 

Paryż, 21 lutego. 
(PAT) Na podstawie przeczenia ko

misji dyscyplinarnej, minister handlu za
stosował sankcję w stosunku do dwuch 
wyższych urzędników ministerstwa, któ 
rych obowiązikiem było prowadzenie 
kontroli nad towarzystwami kredytowe-
mi miejskiemi a w szczególności Credit 
Municipal Bayonne. Jeden z inspekto
rów ministerstwa handlu Delamarche 
•zmuszony był podać się do dymisji, 
gdyż w przeciwnym razie groziła mu 
degradacja. Jego zastępca Constantin o-
trzymał na piśmie naganę.za zaniedba-' 
nia służbowe. 

Ranni wnoszą skargi 
do prokuratora. 

Paryż, 21 lutego. 
(PAT) W ciągu ostatnich kilku dni 

wielu z pośród manifestantów rannych 
w dniu 6 lutego na ulicach Paryża wnio
sło do prokuratora skargę o usiłowanie 
zabójstwa- W dniu dzisiejszym wpłynę
ło 6 takich skarg. 

Dwie komisje śledcze. 
Paryż, 21 lutego. 

(PAT) W sobotę nastąpi oficjalne u-
konstytuowanie się dwuch nadzwyczaj
nych komisyj, wyłonionych ostatnio 
przez izbę deputowanych. 

.W kuluarach izby wymieniają trzy 
nazwiska kandydatów na przewodniczą
cego komisji dla wyświetlenia afery 
Stawiskiego: deputowanego radykalne
go Guernue, socjalisty Fie i niezależne
go Mandela- Dep. Mandel oświadczył 

Na przewodniczącego komisji dla wy 
świetlenia wydarzeń paryskich z dnia 
6 lutego, wysuwają kandydaturę b. mi
nistra deputowanego radykalnego Mie-
let. Mówi się również o kandydaturach 
deputowanego socjalisty Yincent Auriola 
i dep. Bonneyay. 
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ANGLIA NIE BĘDZIE BRONIĆ DOLLFUSSA- \ 
Aresztowanie b. prezydenta sowieckiej republiki węgiersK^ noiei 
Armja austrjacka ma być powiększona do 60 tys. żołnie™ 

Wiedeń, 21 lutego 
Wobec zniesienia stanu oblężenia 

przestały z dniem dizsiejszym funkcjo
nować sądy doraźne. 

W całej Austrji wykonano dotych
czas 7 wyroków śmierci. 

Dochodzenia karne przeciwko 400 
członkom „Schutzbundu" przekazano 
zwyczajnym sądom karnym. Oskarżo
nym grożą kary więzienia od 10 dc 
20 lat. 

W ciągu dnia wczorajszego wypusz
czono na wolność 200 osób. Razem uwol 
niono 500 osób-

W FloHsdorfle obecnie przeprowa-
dza się rewizje, domowe, szukając broni. 

Kongres Lekarzy w Moskwie 
Dnia 3 maja r. b. odbędzie się W 

Moskwie Kongres Lekarzy pod ha
słem „Walka z reumatyzmem". 

, W kongresie wezmą udział przed
stawiciele świata lekarskiego wszyst
kich państw. 

Zapisy turystów lekarzy oraz grup 
przyjmuje w Polsce Przedstawicielstwo 
INTOURIST'A, Warszawa. Mazowiec-
ka 9, tel. 2-58-20. 

Gigan tyczny 
t e r m o m e t r . 

towa^K r e p u b l , k l sowieckiej Alek-
Wc/ORS ASSŁN F ' S a n d r a G a r b a y « 0 s t a t n l ° z a , o ż y ł 0 0 i a r " wczoraj aresztowano b. prezydenta ską Jadłodajnię w 4 dzielnicy Wiednia. 

Ultimatum Habichta pod adresem Austrii 
wprowadz i ło w Kłopotliwe* syluacfc 

rzo;d niemiecki . 
Berlin, 21 lutego 

Sensacyjne przemówienie Habichta 
w radiostacji monachijskiej nic zostało 
opublikowane w prasie berlińskiej. Wy
stąpienie Habichta uważane było tu 
ogólnie Jako swego rodzaju ultimatum 
pod adresem rządu Dolifussa. Oczeki
wano, że prasa niemiecka, ogłaszając 
tekst przemówienia Habichta, opatrzy 
je, jak to zwykle czyni, inspirowanemi 
komentarzami, podkreślając zasadnicze 
momenty tego niezwykłego i nieoczeki
wanego wystąpienia Habichta, jako wy
łamującego się z ram jednolitego kierów 

nictwa polityki narodowych socjalistów 
w stosunku do Austrji. Przypuszczenia 
te znalazły też potwierdzenie w kołach 
dobrze poinformowanych. Wskazuje się 
przytem na trudną sytuację, w jakie] już 
obecnie znalazł się rzad niemiecki z 
uwagi na obecność Edena w Berlinie 
oraz na trudości, jakie wynikły z tej 
niejasne] sytuacji dla narodowych socja-

„Neues Frele Presse d 
że w tamtejszych kołach P 
wojskowych rozważana l e S 

mstrjac 
potr 

klei 
IIEJ, 

P O D S 4 > r e 
IEST 

MI 

powiększenia armii a 
glerskiej. 

Projektowane 
stanu efektywnego .. 
60.000 a węgierskie] z 35 do 

W czasie debaty ° ^ [ ^ § ' k ^ 
strowi spraw zagranicznych ^ ^ *aal0 w 

nowi zadano pytanie, c ? y " stro^ )», 2 i ś P 
jasno dano do zrozumienia z* . fra» Państwa 
gielskiej rządowi włoskiemu e t „ 
kiemu, iż Anglia nie ruszy n* ą ą Kiemu, X L AiiKna i n o ,T , l l Cca. ' V " CPIPW, 

cem, bu bronić rządu DoHfus.S8

|a,:, > e i e m 

pytanie John Simon odpowie- $ , r ien-
llstów w Austrji. Iklaracja rządu angielskiego J « W 

We wczorajszej prasie niemieckiej j cją zasadniczą i p rzypomina j j. $ocjainy 

zauważyć można wielką rezerwę w sto- ona specjalnie ograniczona £ e I t ) | t MĄ • > 
'nie ustępu „zgodnie z istniejące v m 0 , stinku do rządu Dolifussa. 

gdzi 
Pitalist) 

1 1 " ! ^ , , " c 

charal 

1 tatami". 

Nowa 
zgodnie z 

Warszawa, 21 lutego. 
(B) Na dzisiejszem posiedzeniu sej

mowej komisji regulaminowei odbiły 
się jeszcze raz echa uchwalenia w dn. 
26 stycznia r. b. nowej ustawy konsty 
tucyjnej. Rozpatrywano mianowicie 
wniosek klubów opozycyjnych, doma
gający się unieważnienia uchwały kon 
stytucyjnej, jako powziętej rzekomo w 
sposób, sprzeczny z regulaminem obrad 
Sejmu. 

Na- wstępie obrad przewodniczący 
komisji, poseł Podoski (BB). oświad
czył, że uważa wniosek za nieaktual
ny, a to dlatego, że Sejm na iednem z 
ostatnich posiedzeń zatwierdził ostate
cznie protokuł posiedzenia z dn. 26 sty-

konstytucja była uchwalofl 
regulaminem sejmowym.—Wnioski opozycji zostały ODRZUCONA 

znaniu. Klub Narodowy d o l S^X 2 o r 8 a niz 
nieważnienia mandatu pose»» clTWalK-

eczne 
'•m t t 

TORT** 
r°ZRati 

> ł w Prz 
*, y t n c z i 

doczniono. że uchwała konstytucyjna 
zapadła. Wobec tego zmiana tego pro 
tokułu wzgl. cofnięcie powziętej uchwa 
ly jest niedopuszczalne. 

Posłowie opozycyjni usiłowali bro
nić zajętego w sprawie wniosku stano
wiska, Jednakże w decyduiacem głoso
waniu większością 9 głosów przeciwko 
5-ciu, komisja regulaminowa przyjęła 
wniosek posła Podosklego, mocą które 
go wwfosek klubów opozycyjnych uzna 
jc się za bezprzedmiotowy. 

Następnie dłuższą dyskusje wywo
łał wniosek Klubu Narodowego, skiero 
wany personalnie przeciwko iednemu 
z posłów klubu B. B., mianowicie prze 
ciwko posłowi dr. Jeszke, który został 

specjalny przywilej z a r o b k o ^ j ^ w k r a x v 

sła dr. Jeszke, twierdząc ge 

przyjęcia przezeń nominacji v m:] IWA 
notariusza otrzymał on ze, str^ < j Ł ^ t y m 

może być połączone 
mandatem poselskim. 

Po dyskusji komisja 
postanowiła zwrócić się 
twem ministerstwa spra 
Sądu Najwyższego, 
opinję, czy da się pogo 

pias 

za P°śf' 

mandatu poselskiego ze ŚPRÂ  

i 0 dnia , 
t . ^ Ph 

w l e d l i ^ f z y k ł a t 
ażeby tej 0 A > 

dzić Pia fA>* 
obror 

, s^ co: 
»/ n i ePok< 

funkcyj rejenta. Oczywiście. G P ^ 
strzygnięcie Sądu Najwyższej ^ ^ p 
miało znaczenie zasadnicze 

cznia r. b., w którym to protokule uwi- niedawno mianowany rejentem w Po- wskazówką na przyszłość 

Antypolska demonstracja studentów w Kotfl 
nielc 

1 rfancj 

Litwini zdemolowali lokale instytucy] i towarzystw poisfff?; 
Kowno, 21 lutego I wleiiskiego", księgarnię polska, lokal to-

W nocy z 20 na 21 bm. grupa studen-1 warzystwa polskiego oraz kawiarnię 
tów litewskich napadła i zdemolowała i Berkowskiego-
częściowo siedzibę redakcji „Dnia Ko- Dziś w gmachu uniwersytetu ko-

Na wieży Eiffla w Paryżu zainstalowa
ny olbrzymi termometr świetlny, który 
pozwala orientować sle w stanie tem-

temperatury. 

Paryż, 21 lutego. 
(PAT) Jutro będzie parafowany no

wy układ z r. 1922. Nowa umowa han
dlowa przyznaje Francji pewne ulgi ta
ryfowe, Hiszpanja zaś odzyskuje wza-
mian możność wyczerpania całości kon
tyngentów, które od dn. 1 stycznia b. r-
uległy redukcji o 7 procent 

Emigracja robotników polskich do Francji 
zosiłofe u n i e m o ł l i w l o n o dz ięk i 

posunięciom r i q d u DoumerUue'a. 
Minister Germain 
że ministerstwo 

Paryż, 21 lutego 
W dniu dzisiejszym izba deputowa

nych obradowała nad sprawą, w której 
bezpośrednio są zainteresowani przeby
wający we Francji emigranci polscy 

Chodź! o artykuł 9-ty ustawy finan
sowej, według którego pracodawcy, za
trudniający robotników cudzoziemców, 
przebywających we Francji mnie] niż 10 

t lat, mają opłacać specjalną taksę, wyno-
jszącą 10 procent wypłacane] tym robot
NIKOM sumy. Nad wnioskiem toczyła się 

Delegat Mussoliniego w Budapeszcie 
wazonu; owoeufnie przez we£rów. 

Budapeszt, 21 lutego 
Włoski sekretarz stanu do spraw za

granicznych Suvich przybył w południe 
do Budapesztu, powitany uroczyście na 
dworcu przez prezesa rady ministrów 
Goemboesa, członków rządu, przedsta
wicieli władz oraz delegacje stowarzy
szeń. Zarówno na dworcu, lak i na przy
legających budowlach oraz na głów
nych ulicach stolicy wywieszono flagi o 
barwach państwowych. 

Przed nadejściem pociągu, którym 
Jechał minister Suylcli, prezes rady mi
nistrów Goemboes w rozmowie z przed 
stawiclelami prasy dał wyraz zadowo
leniu z powodu wizyty włoskiego mini
stra, zaznaczając, że da ona sposobność 
omówienia wszystkich zagadnień poli
tycznych I gospodarczych, interesują
cych Włochy 1 Węgry 1 przyczyni się w 
ten sposób do wzmocnienia pokoju ogól
nego. 

ożywiona dyskusja. 
Martin stwierdził, 
spraw zagranicznych, zapytywane w 
tej sprawie przez ministerstwo pracy, 
oświadczyło, że tekst wniosku przyjęty 
przez komisję, nie daje się pogodzić z 
konsekwencjami, zawarteml z państwa
mi obceml. 

Referent komisji budżetowej dep. 
Jacquier bronił tego wniosku, ale zgo
dził się na osobne rozpatrzenie paragra
fów 1 i 2 wspomnianego artykułu. 

Paragraf 2 rozciąga taksę również 
na pracowników cudzoziemskich, pra
cujących na własny rachunek. 

Deputowani komunistyczni Ramette 
i Devez wypowiedzieli się przeciwko 
wnioskowi i stanęli w obronie praw ro
botników cudzoziemskich, twierdząc, że 
w niektórych gałęziach przemysłu fran
cuskiego bez robotników tych obejść 
się nic można. Dep. Faure domagał się 
ustalenia minimum zarobku dla robotni
ków cudzoziemskich. 

Po dyskusji izba przyjęła poprawkę 
dep. Guillon, w myśl której ustawa do
tyczyć ma tylko pracowników, zatru 
dnionych w zakładach 
i handlowych. 
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dencka, n a której po kilku PT'9f ^ Trad ( 

mach uchwalono rezolucje, °, m*> { s V s t 

się zastosowania wobec P°jL\oZ ' lot 
mleszkałych na Litwie, A G > f \ 
szych represyj, m. In. rezolucJ^icP \ w o 
się usunięcia polaków ze ^ S Z LC I J * ' 
nowlsk urzędniczych, wstrzyj' , « 
pendjów dla studentów P° JJ < kS v 

subsydiów dla szkół po^%\Ą X P 
wstrzymania wszelkich uh? ' , s | c w 

opłatach szkolnych dla ucząc*' 
dzieży polskiej. Wreszcie dcm« 
zaniechania wypłacania 0 0 

właścicielom ziemskim za 
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a n g i e l s k i e g o 
sl l i^olebka kapitalizmu i ruchu zawodowego— Labour Party nie dąży 
e t Ą do radykalnych zmian—Socjalizm z królem na czele. 

2 i iutejJ fOcf n a s z e g o s p e c / u f n e g o k o r e s p o n d e n t * * l o n d y ń s k i e g o ) * 

5 * ^ 
5' la- gdzie wielki przemysł i u-

j, ,aPitalistyczny powstały naj-
iest kolebką Trade Unio-

''"Tj.jackHJłi, u , c miały wielki wpływ na 
0 7O.00°J i e s i (? związków zawodo

wi l"!e$fy e wszystkich innych krajach 
,'ie Onj1 "cjL" T rade Unions — w odróżnie-
:li JoJJ te4..Sr,edn i°wlecznych cechów, czyli 
' e°sW% ś Przyjętych za podstawę 
mu 1 f r t 0

P a f t s t w a korporacyjnego w kra 
zy" n a V J H c h a r akterze faszystowskim), 
Hussa- ( i

 celem była obrona poszcze-
v i eid«t to! r z e t n i ° s l , lub też przemysłów 

marn-^s ' m a i a c h a r a k t e r s p e c y f i " 
J pr*e',| i j c!, C i a l ny. gdyż podstawą i zada-
aej^ c e l t l l t ? j e s t obrona Interesów pewnej 

tego rodzaju organizacyj 

stulecia. W roku 1717 par-
^ s ' e g a j ą pierwszych dziesiąt
ej, r° zRatrywał sprawę związku 

L * ' Przemysłu wełnianego, któ 
L Vm czasie był podstawowym 

e t n angielskim i najwcześniej 

Z chwilą powstania Labour Party 
Trade Uniony nabrały wielkiego zna
czenia nietylko socjalnego ale I poli
tycznego i z większym autorytetem i 
skutkiem mogły bronić interesów 
swych członków, których w r. 1923 l i
czyły przeszło 5 i pół miljona. Od. 1914 
r. jednak, kiedy wobec stanu wyjątko
wego przemysły podstawowe, jak np. 
górnictwo czy koleje (które są w An-
glji prywatne) przeszły pod kontrolę 
państwa, wiele uznanych już zdoby
czy socjalnych zostało zawieszonych. 
Wprawdzie rząd zapewniał, że zosta
ną one przywrócone natychmiast po 
wojnie, ale przyrzeczenia tego, w każ
dym razie w całej rozciągłości, nie do 
trzymał, doprowadzając w ten sposób 
dp wrzenia i konfliktów kończących 
się często strejkami, jak np. wielki 
strejk kolejarzy w r. 1919. 

Najgorsze jednak, warunki panowa 
ły po wojnie w przemyśle węglowym, 
który jest największym przemysłem w 

( A.nglji, zatrudniającym w r. 1924 zgórą 
| mlljon robotników. W rezultacie doszło 

Z wdychanem powietrzem 
dosfaja, sie do Jamy ustnej 1 gardzielowa) 
zarazki chorobotwórczo. Panłlavln w pastyl 
kach powstrzymuje rozwój bakłeryj I chroni 
tern samem przed gryp* q%anfiaVSn 

I zapaleniem gardła. jCfZksrriKAct* 

J S S ^ I ?DiJ 0, r 8 a n i zowany na szeroką ska 
:. że z Ciii h r ! i l S t y c z n a - w zachodnich, b o g a - | d o s i y n n e g o sześcio-miesięcznego strej 
acii "JLffii ° st,wach Lancarhire'u. "««»»«-Mniej 

iśwfl,,l!KJ)!.krawleckilch \ 
coJł, w samym czasie 7000 wy 

dfa S l ę ' z a d a j a c skrócenia zbyt 
r e ^ 1 ^ ! ^ ! 1 1 1 1 ' 3 P r a cy o jedną godzinę o-
za 1 D ł a c V - W ciągu XVIII stu-

viedH* ^B^^ykłady łączenia się robotni-

% o ia 5 t w! i ° b r 0 n y s\yych interesów M ^ -
o r a ^ ^ W i s S ą e o r a z częstsze, aż w roku 

cle. i e , ! i w l

t l i e p o k o i 0 n y parlament ogłasza 
-ższe*0 | A 4 c le powstałe dla podobnych 
: z e 1 nielegalne. W 26 lat później 

» f l l l H r w r * n c i ą u s t a w a t a z o s t a ł a z n i e " i 
l l y V z W o b e c ciągłych skarg i pro-j 
w*^ ,fWf,^ stron, unormowanie sto 
# i l c ( ( l S m i ę d z y robotnikami a praco 

c j> , l \V r

 s t a , ° się palącą konieczno-
anlleSJ5^J \ ' 1 8 3 3 następuje wielki zwrot w 
* u SU^ 5iU " I ' r a d e Unions, dzięki wprowa 

ku w r. 1926, który mimo, że został po 
party przez niefortunny strejk po

wszechny nie przyniósł żadnych pozy
tywnych rezultatów. Bankructwu Tra
de Unionów nie mogła zapobiec — nie 
^mająca ,.włacU$».iWObec r.,braku własnej 
absolutnej większości, przy nieżyczli
wej neutralnośtil " L i b e r a ł ó w L a b o u r 
Party. Gdyby nawet Labour Party mia 
la po temu możliwość, pewne jest, że 
nie wprowadziłaby żadnych głębszych 

„ustrojowych" zmian I reform spolecz 
nych, gdyż należy pamiętać, że tak 
zwany socjalizm" angielski całkowi
cie się różni i w praktyce nie ma nic 
wspólnego z ruchem tym w innych 
państwach kontynentu europejskiego. 
Dlatego też Trade Unions, które są pod 
stawą Labour Party, w praktyce nie 
mają wcale zamiaru wprowadzić zasad 
socjalizmu, tak jak je sformułował Ka 
roi Marx. Żadne prądy bowiem zmie
rzające do radykalnej zmiany ustroju 
społecznego — czy to będzie faszyzm 
czy socjalizm, — nigdy w Anglii nie 
były popularne I na tym przesiąknię
tym tradycją gruncie, nie przyjęły się 
Wcale nie przesadne określenie usto
sunkowania się robotnika angielskiego 
do obecnego systemu rządu monarchj 
konstytucyjnej podaje popularny po
nieście pisarz Louis Golding w swe 
książce „Magnolia Street": 

by? on (robotnik o którym 
mowa) zwolennikiem socjall 
stycznej republiki z dziedzicz 
r.yni prezydentem z rodziny 
Windsorów, przyczem pragnął, 
by nowy ten ustrój wsrowadzo
ny -/ostał dopiero P O szczęśli
we™ zakończeniu panowania 

obecnego następcy tronu księcia 
Hai j i , dla którego żywił uczucia 
i":J>.go wujaszka". 

Dla Uch też przyczyn niewątpliwie 
aktywność Trade Unionów ogranicza 
się głównie do polepszenia warunków 
socjalnych w istniejących ramach sy
stemu kapitalistycznego, odkładając 

zmianę ustroju społecznego do idealne], 
lecz bardzo odległej przyszłości. 
Autorytatywną interpretacją polityki 
Trade Unionów jest mowa p. Citrine, 
(generalnego sekretarza tej organizacji) 
którą wygłosił na ostatnim dorocznym 
zjeździe w Brighton: 

„Polityka Kongresu Trade Unions 
podczas lat ostatnich zdążała po linji 
polepszenia sytuacji w przemyśle w 
Interesie swoich członków, a nie w in
teresie kapitalistów. Wprawdzie nie są 
dzilibyśmy, by reorganizacja przemy
słu w ramach kapitalizmu mogła być 
trwałym i ostatecznym rozwiązaniem 
problemów klasy robotniczej, niemniej 
jednak poprawa w sytuacji przemysłu 
byłaby witana z radością przez mlljony 
bezrobotnych w tym kraju". 

Jak widać z powyższego „wyzna
nia", Trade Uniony uważają socjalizm 
za ,,pożądany" ustrój społeczny, lecz 
odkładają zrealizowanie jego at infini-
tum, a będąc socjalistami „w zasa
dzie" są kapitalistycznymi politykami 
I ekonomistami w praktyce. 

Teem. 

2 łączenia poszczegól-
, jak^^JJsti j , a ,«ych związków w wielkie 
; o l u ,stk | cT' W ° c n a rak terze ogólno-krajo-

c i a-gu całego jednak XIX-go 
°rSanizują się ' wyłącznie 

P

r o l a K ó y f S y 
s k l c h ' f l | W % . k w a l i f i k o w a n i , a dopiero 

H f i 1 1 tego stulecia, w wyniku słyn 

za 
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C z y s t r z e l a n o d o k o b i e t i d z i e c i 
Kanc le rz Dol l fuss n ie zaprzecza, że t a k i e w y p a d k i by ły .—Ogółem 

wed ług danych u rzędowych , 239 osób zostało zab i t ych 
i 628—odniosło r any . 
wielkich bloków—cytadeli. Nie jest to się warunki życia i będzie można cof-
gołosłowne. Dziś można iuż obejrzeć nąć rozporządzenie o stanie oblężenia, 
dokładnie, jak domy te były budowane. — Pozostaje jeszcze do wyjaśnie-
Knżdemu pozwolimy zajrzeć do nich i nia sprawa strzałów do kobiet i dzieci 

* • » t - « * i —i ri-» • . i i , _t _ _1 _ _ 1 1 

Wiedeń. 20 lutego. 
Kanclerz Dollfuss zaprosił dziś na 

konferencję przedstawicieli prasy za
granicznej. Na konferencji wygłosił on 
obszerne expose, obrazujące przyczyny 
krwawych wypadków i zapowiadające 
przyszłą politykę rządowa. 

Wypadki ubiegłego tygodnia 
6 i k u w "dokach" londyńskich, I wstrząsnęły" wszystkimi. zarówno 

"członkami rządu jak i społeczeństwem W r°botnicy niewykwalifikowa 
D , ą s Wój Trade Union. 
%r> Z rniana, która przeksztal-

• * i c i e charakter \j charakter i znaczenie 
. "'otiów datuje się od chwi l i , 

•1 ^ 3 r nich 3 K e i r H a r d i e 1 t o w a r z y s z e 
^i^jliS^ m ! o d y w ó w c z a s nauczy-

^ n t j j° n ald) za łoży l i Independent 
j . S r

a r * y - Do tego czasu b o w i e m 
i/gP s 6%r°j l c z e w parlamencie r e -

, ^ JJ -~ Partja liberalna, stale po 
IS u V. Wyborach przez Trade 

i
 rtji t) a i a i y się poasiawą iiu-

" »\ l^dkNiia y < T a 0 S t a t n i a szybko 
1 l X w 2 p o s , ó w w r - 1 9 0 2 d ° -

: a I u P V ^ \ d ? w 1 9 2 9 r - ( d r u e i e a b i n e t 

: v e l - P r '4 \ i a ^ b y naskutek kryzysu i 
S * B d & w ł ^ ^ wewnętrzęnego cofnąć 

i ^ rozwoju, utracić zdobyta 
Sn 5., k i l k"dzlesięciu stan posła 

\ "asć j „ Ł , _ _ L , j „ 
nsiil 8 5(1 - w dobie obecnej do nie 

r ePrezentantów w Izbie 

oświadczył kanclerz Dollfuss. — 
Nikt nie spodziewał się. że może coś 
podobnego mieć miejsce, choć. z dru
giej •strony, rząd otrzymywał stałe 
meldunki o zbrojeniach członków 
Schutzbundu. Należało się więc liczyć 
ze zbrojnern wystąpieniem social-demo 
kratów, tembardziej, że wewnetrzno • 
polityczna sytuacja Austrji w ciągu o 
statnich lat była sprzyjającym momen 
tern do zamachu stanu dla social-demo 
kratów. 

Gdyby austrjacka socjal-demokracja 
zadowoliła się ustrojem demokratycz
nym, niewątpliwie nigdy nie doszłoby 
do tego strasznego i niepotrzebnego 
przelewu krwi. Ale już od kilku lat 
chciała ona wprowadzić dyktaturę pro 
letarjatu. Leader socjal-demokracji, 
Otto Bauer, niejednokrotnie mówił o 
tym momencie, twierdząc, że rozwiążą 
nic zbliża się.... 

Wiedeńscy socjal-demokraci posia
dali olbrzymie środki z wpływów z po 
datku od nieruchomości i lokalowego. 
Te pieniądze, miast przeznaczać na po 
trzeby miasta, oddawano na budowę 

skonstatować, że istnieją tam podzlem 
ne przejścia, schrony betonowe i całe 
bloki pancerne żelazo-betonowe. W 
jakim celu to robiono? Czv tak buduje 
się. domy mieszkalne? 

Wystąpienie zbrojne social-demo-
kratów rząd tłumaczy sobie tern, że 

Tak nie było — oświadcza kanclerz 
Dollfuss. — Walczące oddziały Helm-
wehry wzywały ludność do' opuszcze
nia domów, w których znajdowały się 
bojówki Schutzbundu. Polecono, aby 
wszystkie znajdujące sie kobiety wy
szły wraz z dziećmi, gdyż nie stanie 

zaczęli oni tracić wpływy na ^ masy.j lm"slę żadna krzywda. Cześć kobiet 
wyszła i istotnie znalazła schronienie. 
Te, które nie wyszły, naraziły same 
swe życie. Po pewnym czasie, gdy 
nikt więcej z oblężonych domów nie 
wychodził, Helmwehra mogła przy
puszczać, że niema tam więcej kobiet 
I dzieci I zaczęła bombardować domy. 

Również liczba wymienianych ofiar 
Jest przesadzona — oświadczył kanc
lerz Dollfuss. — Mamy już dokładną 
listę strat z obydwu stron. 239 osób 
poniosło śmierć, 628 zostało rannych. 
Rząd jest przekonany, że przelana 
krew wpłynie otrzeźwiająco na tych, 
którzy kiedykolwiek będą chcieli wy 
wołać znów zamieszki. 

Najlepszym dowodem tego bvł fakt, 
że wystąpiło tylko 20.000 oSob. pod
czas gdy blisko półtora miliona osób 
figuruje w rejestrach partyjnych. By 

odzyskać zaufanie mas, a równocześnie 
nie oddać władzy, zdecydowali się oni 
na zbrojne wystąpienie, licząc się z 
możliwością obalenia rządu. 

Jesteśmy przekonani, że zwycię
stwo socjal-demokratów spowodowało 
by zupełny upadek Austrji. W ciągu 
kilku tygodni Austrja utraciłaby swą 
niepodległość. Ci, którzy padli w bo
jach, niestety, uchronili krai od takiej 
straszliwej przyszłości. 

— Ubiegły tydzień był tragiczny— 
mówił dalej kanclerz Dollfuss .— cały 
rząd boleje z powodu wypadków. Ale 
musieliśmy wystąpić surowo wobec 
prób zamachu na naszą ojczyznę. W y 
stąpimy tak samo surowo i bezwzględ 
nie wobec każdego, kto usiłować bę
dzie naruszyć nasze granice lub sięg 
nąć po naszą niepodległość. Niewątpli
wie w najbliższym czasie unormują 

Sztokholm, 21 lutego 
Pozostające pod wpływem komunis

tów związki zawodowe, zorganizowały 
na wielką skalę demonstracje antyfaszy 
stpwskie. W demonstracjach tych bie
rze udział około stu związklw zawodo
wych i organizacyj politycznych. 
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P o g r z e b k r ó l a 
odbędzie się w dniu dzisiejszym.—Tysiączne tłumy zajęły już wczoraj ^ 
czorem miejsca na ulicach, któremi przechodzić będzie orszak pogrze 

Bruksela, 21 lutego. 
(PAT) Przed pałacem królewskim 

od 48-iu godzin dniem i noca defilują 
mieszkańcy Belgji w celu oddania kró
lowi ostatniego hołdu. Do środy rano 
zanotowano 310.000 podpisów w spe
cjalnej księdze. Nie wszyscy jednak się 
podpisuj;), wobec czego przypuszczać 
można, źe zgóra pól miliona osób prze 
szło w ten sposób przed otwarta tru
mna króla. Tłum, czekający przed pa
łacem, tworzy kolejkę długości prze
szło 2-cii kim. Cl, którzy przyszli oko
ło godz. 12-e] w nocy, mogli dopiero 
dojść do zwłok króla o godz. 7-ej rano. 
Ze wszystkich miast Belgji zjeżdżają 
olbrzymie tłumy dla wzięcia udziału w 
pogrzebie króla. Ruch na ulicach jest 
bardzo ożywiony. W środę wieczorem 
miało sie wrażenie, że liczba mieszkań 
ców Brukseli wzrosła dwukrotnie. 
3'4 przyjezdnych musi spędzać noc 
pod gołem niebiem, gdyż hotele są prze 
petninne. Na szczęście noc lest pogod
na. Publiczność zaczęła już w środę 
wieczorem zajmować mleisca na uli
cach, któremi będzie kroczył orszak po 
grzeoowy. 

Paryż, 21 lutego. 
(PAT) Na pogrzebie króla Alberta 

armja francuska reprezentowana będzie 
przez kompanję 16 batalionu strzelców 
pieszych ze sztandarem. Batalion ten 
przedstawiony był przez marszałka 
Joffrs'a królowi Albertowi 20 D iź^ ie r 
mka 1914 r. w Purnes, gdzie kiói miał 
swą kwaterę głóv«ną. Dalej weźmie u-
dział oddział strzelców morskich, któ
rzy w^.v- ' i i : si^ w walkach p o J L«fa 
iraz cdJział lotników. 

W skład delegacji oficerów wcho
dzą: gen. Weygand, wice-admiraLBu-
randvicl, szef sztabu marynarki, gen. 
Pai i^ , inspektor gcnor:ilnv. sił lotni
czych, gen. Brecard, b. członek najwyż 
szej rady wojennej, gen. Scrotalmeras' 
i gen. Chardigny, b. ataches wojskowi 
w Brukseli. 

Następca 
Bruksela 

tronu 
21 

włoskie*^ 3 

Ś . p. król Belgji Albert I na łożu śmierci w zamku Laeken pod Brukselą. 

P o l s k a b i e r z e u d z i a ł w ż a ł o b i e 
JLABOIEŃSTWWO z a DUSZĘ z m a r ł e g o FTRÓLA ss p o l e 

c e n i a &* (FTEZUDENTA (RZECZUNOSNOLITEI, 
Bruksela, 21 lutego. WARSZAWA, 21 lutego-

(PAT) W dniu pogrzebu Jego Kró
lewskiej Mości Alberta 1-go, króla Bel
gji, z polecenia pana Prezydenta Rze
czypospolitej na czasowej Jego rezyden
cji w Zakopanem sztandar Prezydenta 
Rzeczypospolitej zotsanie na znak żało
by opuszczony do pół masztu. 

Tegoż dnia pan Prezydent Rzeczy
pospolitej uda się do kościoła parafialne
go w Kościeliskach, gdzie na jego ży
czenie ks. kanonik Humpola odprawi 
mszę święta za spokój duszy zmarłego 
monarchy-

(PAT) Poseł Jackowski notyfikował 
rządowi belgijskiemu przybycie na po-

| grzeb Króla Alberta generała dyw. Da-
jniela Konarzewskiego, inspektora armji 
; polskiej w charakterze ambasadora nad-
| zwyczajnego i przedstawiciela pana Pre-
jzydenta Rzeczypospolitej i armji pol
skiej. 

Gen. Konarzewski oraz jego świta 
przybyli diziś o godz- 23.30. Będą oni 
gośćmi dworu-

Humberr, który przybył tu z 
środę rano, przejeżdżając koło 
prosił o zatrzymanie pociaflj[1 *JJ 
szy z niego, udał sie do 
Dames, gdzie zginął król Alow-
liumbert zwiedził dokładnie of>* j 
których teść jego spędził ostatni" 
le życia. 

Król alpinistów belgijskich 
wił wznieść pomnik w miejsc 
zginął król Albert. 

l-Utii 

ar tek 

Prasa belgijska podaje na 
nych miejscach telegram marsza j / 
sudskiego do królowej Belgi" J 

„Independence Belge" \- # 

ten telegram na pierwszej stroi, 
fotografją nowej pary 

królewsws 
Obok telegramu Marszałka , 

skiego znajduje się telegram K°w 

cyjny prezydenta Roosevelta- { | 

Gazety tutejsze nie moga. r*2 
czywista, cytować dziesiątków ' 
depesz, które codziennie naden" • 
Brukseli, mimo to w 

\ Płatek, 

dziennik^. 

który warszawska 
na i ręce posła J 8 ^ * b i ^ ^ g ' 

W a d i 

, celu wyrażenia m t o d z „ isi%?S?a» 
skiej wyrazów najgorętszego j ^ n ^ l e * 
cla z powodu śmierci Króla 5 | { i 
F . n W o n i - . n n l c W n nr7VłaCZy« ,|<l 

depesz« 

to 

S m 

ur 

• 
P r e m i e r J c d r z e j e w . c z 

w y j e c h a ł d o Z a k o p a n e g o 

celem złożenia sprawozdania 
P. Prezydentowi. 

Warszawa, 21 lutego 
We środę o godz- 23.50 p. prezes ra

dy ministrów Janusz Jędrzejewicz wy
jechał do Zakopanego, gdzie przebywa 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, celem 
złożenia Panu Prezydentowi sprawoz
dania o bieżących pracach rządu. 

W i e c z k a estoński, 
w Krakowie. 

Kraków, 21 lutego 
Dziś o godz. 8 rano pociągiem z War 

szawy przybyła do Krakowa wycieczka 
estońska z prezydentem parlamentu es
tońskiego Einbundem na czele. 

Na dworcu ustawiła się kompanja 
honorowa związku strzeleckiego oraz 
reprezentacyjna orkiestra kolejowa. 

W salonach reprezentacyjnych powi 
tał gości w imieniu zarządu m. Krako
wa wiceprezydent miasta sen inż. Sko
czylas, który zakończył swe przemó
wienie okrzykiem na cześć estonji. Or
kiestra kolejowa odegrała hymn estoń
ski. Odpowiadał bardzo serdecznie, 
dziękując za powitanie p. prezydent 
Einbund, wznosząc okrzyk na cześć 
Polski, poczem orkiestra odegrała hymn 
polski. 

Po powitaniu goście odjechali da ho
telu francuskiego. 

Nowy bunt na Kuble. 
Havana, 21 lutego. 

(Pat) Na Kubie powstał nowy ruch 
przeciwko rządowi, który rozszerza się 
szybko i objął Już część armji. 

Emigracja polska przyla 
ogólnej żałoby 1 centralne 
słały na ręce Królowej 
lencyjne. , * i 

Bruksela. 
Z Paryża donoszą, 1* % 

przyjeżdża Ignacy Paderej , 
wzięcia udziału w pogrzebie J ^ U Q 
berta. — - ^ n t l ą c 

Wielki proces komunistów w ŁucK 
et 

Jak s i ( 

O s k a r ż e n i p r z y z n a j ą s i ę d o p r o w a d z e n i a a K c j i 
p a ń s t w o w e j w ś r ó d m ł o d z i e ż y i b e z r o b o t n y c h * i J j ^ 

W dłuższych wywodach oskarżony I ności do K. P. Z. B. i w y j a ^ l j ^ f e o , Łuck. 21 lutego. 
(PAT) W dniu dzisiejszym, jako w 

trzecim dniu procesu komunistycznego, 
zeznawał w dalszym ciągu oskarżony 
Szechter, który do winy sie nie przy
znał, mimo iż stwierdził, że jest komu
nistą z przekonania. 

zaatakował w bardzo ostry sposób P 
P. S. i Bund, jako — według niego— 
partje faszystowskie, poczem zeznawał 
oskarżony Kuprenyc, po nim zaś jeden 
z głównych oskarżonych Herman Knoll 
który przyznawszy się do przynależ-

Kto zapłaci zaległe raty Pożyczki Narodowej 
do 5 marca r .b . o t r z y m a w l i p c u obl igacje. ! 

ciii należność za obligacje w skali 11 rat! 

ności do K. p. z . B. i w y ] a s : : f l d ^ » , 
rola jego polegała na propa£J Ą gl« P o c 

munistycznej wśród młodzie* ^ ^ s j ( j 

i uniwersyteckiej, wystąp" ^ d 0 p . 
ostrą krytyką, skierowana v r 0 u 
P. P. S. Dalszy oskarżona » : J 0 _ 

K k o s -Stecko, scharakteryzował sLacii 
działacza rozwiązanej organ^, pr<> 
rob—Jedność, w tonie 

Warszawa, 21 lutego 
Komisarz generalny Pożyczki Naro

dowej podaje do wiadomośic subskry
bentów, spłacających należność za obli
gacje w sześciu ratach, a zalegających z 
płatnością poprzednich rat, że kto do 
dnia 5 marca rb. t- j . do końcowego ter
minu płatności szóstej raty Pożyczki 
Narodowej uiści ratę bieżącą oraz 
wszystkie raty zaległe, temu przysługi
wać będą prawa subskrybenta wpłaca
jącego raty w terminie. 

W związku z tern, począwszy od dn, 
1 lipca rb. otrzyma on obligacje Pożycz
ki Narodowej oraz będzie mógł zreali
zować pierwszy kupon za okres od 1 
stycznia do 30 czerwca rb. 

Skorzystać z tego mogą również 
subskrybenci, którzy dotychczas spla* 

lecz do dnia 5 marca rb. wpłacą całko 
witą należność. Tem samem i ci sub
skrybenci otrzymają obligacje 1 lipca 
wraz z kuponem za okres od 1 stycznia 
do 30 czerwca, który to kupon będą 
mogli zrealizować niezwłocznie. 

Żadne opóźnienia w terminie wpłaty 
ostatniej raty Pożyczki Narodowej 
uwzględniane nie będą 1 kto choćby naj
mniejszą kwotę pozostanie winien po 
dniu 5 marca, traktowany będzie jako 
subskrybent wpłacający należność za 
obligacje w 11 ratach, a tem samem po 
wpłaceniu całkowitej należności otrzy
ma obligacje w terminie wrześniowym 
i bez pierwszego kuponu za okres od 1 
stycznia do 30 czerwca rb. 

rolę, kandydując do Sejm" J ^ K M t ( ) > i a : 

tej part]!. Należał on do W 
cjal-demokratycznej P a ™ ^ r ó d VXSr V i 

dził akcję komunistyczna-An^^3t\^.pn 
ten odgrywał w Selroble a 0 6 . 

s ię . głównie propaganda 
botnych. Jak oświadczył. -- ,y, 
trzymywany przeszło 200 ra e ^ 
zował strejkl robotnicze I s* ,|Cł' 
do rewolucyjnego odłamu «e 

nież występował on z ostj 
P-P.S. i Bundu. które uwa* 3 

burżuazyjne. Ponieważ °r^||(a | <V 
puścił się w czasie zeznań * [0 P 
obrazy władz śledczych, ^ g f c 1 

N o w a wodniczący prezes 
brał mu głos. 

Następny oskarżony 
że Jest członkiem K. P- ~; t „ ^ , 
się nie przyznaje. Przed.s» ^ 

z tf",T^ l - - -"19 4 

i P.P.S.,
 k t S | ^ t j 

Czy Niemcy powrócą do Genewy? 
Rokowan ia Edena z H i t l e r e m t r w a j ą . 

Berlin, 21 lutego 
W środę popołudniu kontynuowane 

były rozmowy pomiędzy Edenem a mia 
rodajnemi czynnikami niemieckieml. — 
Główny ich temat stanowią zagadnienia 
rozbrojeniowe ze szczególnem uwzględ
nieniem planu angielskiego, zawartego 
w ostatniem memorandum angielskiem 
z dnia 29 stycznia. Poruszyć miano 

przytem kwestję lotnictwa wojskowe
go dla Niemiec do powrotu do Genewy 
oraz kwestję oddziałów szturmowych. 

„Boersen Ztg." przewiduje przeciąg
nięcie się rozmów do późnej nocy oraz 
możliwość kontynuowania ich przez 
dzień jutrzejszy. Termin wyjazdu Ede
na do Rzymu nie został jeszcze usta
lony. 

brał mu głos, a następnie n 
demonstracji, wydali! 

zł 

li 

" 

partją i przeszedł do k o m - . ^ 
nleważ te wyjaśnienia kuk a 

biegały od tematu, prezes ^ 
ski po kilkakrotnem bezsk"' ( e i ^ 
pomnieniu oskarżonego. r^sjciit^ 

*° *Ś 4 
Po oświadczeniu *A*'&V\Pr' 

kowskiego w sprawie 
skirgo i po krótkiej reph c e l i 
czącego, przystąpiono do v $oiv(t 

nia oskarżonego Kowala-
trwa w dalszym ciągu. vj 
eksperta kaligrafii został 
wezwany profesor Żuk z 

y do 

K h 

s 

http://Jcdrzejew.cz
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Od zł. 5-ciu do 11-tu m i e & ą p e 
1 ( 21 to-a 

DziS Piotra 
Jutro Piotra Damjana 

ostatnie 

6.38 
17.01 
10.05 
3.17 

10.27 
2.48 

skich 
niejscu-

Wscbód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

ifróbny alarm 
^brycznych odbędzie się 

Jutro. 

ije na 
marski 

t o d 2

D i ^ . dnia 23 bm, punktualni* 
We w Południe miasto nasze 
1 'ten ̂ akrmowane rykiem syren 

'"y.ch. Sygnały alarmowe trwać 
i i e t

C l a s u 3 minut. Na szczęście nie 
l? alarm, zawiadamiający o ja-

ni,eszczęściu, czy katastrofie ży łfOiii«ł%eł i . C Z ę S c i u - c z y katastrofie zy-
: c i s viel'ff'lec» • 6 r a nawiedziła nasze mia-
dteys mti] J e d y i l i e próbą, która ma usta-

wynosić będzie składka ubezpieczeniowa za służącą, 
w zależności od kategorji. 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOO 

aa 
[:] W dniu WCZORAJSZYM została wiesz 

cle ucgulowana sprawa składek do u-
bezpieczalni społecznej za służbę domo
wą 5 dozorców domowych. 

Jak się okazało, nowe OPŁATY, wbrew 
pierwotnym przypuszczeniom, niezbyt DA 
leko odbiegają od poprzednio obowiązu
jących. 

Przyjęto zasadę, że składki za ubez
pieczenie obliczać się będzie tylko od fa
ktycznie pobieranej pensji. Projekt obli

czania wynagrodzenia w naturze, a więc 
za mieszkanie i utrzymanie, nie został 
zrealizowany. 

Służące podzielone zostały na trzy ka 
tegorje: pierwszą tworzą te, których pen 
sja nie przekracza 30 złotych miesięcz
nie, drugą te, których pensja nie przekra 
cza 60 złotych miesięcznie i trzecią wre
szcie te, które zarabiają ponad 60 zło. 
tych miesięcznie. 

Składka do ubezpieczalni zostaje zry-

Służąca staje sit luksusem. 
W Łodz i s tw ierdzono oko ło 15 tys ięcy 

bez robo tnych dz iewcząt . 

sZfkor> ram 

nów- * J 

i o s t » ' ; « i 
odzież . 
Jacko«5> 

odzież* 
zego * 
róla 

la^^s ieg syren alarmowych, 
konieczności ich użycia. 

N e b w - — • króla Alberta 
imitowany będzie przez 

u Polskie Radjo. 
% W i a d ° m o , dziś dnia 22 lutego br. 
^terei,^ uroczystości pogrzebowe 
t r S f 1 6 8 0 k r ó l a belgów, który zgi-
(f5J?Zna śmiercią w Ardenach — 

Zalewskie j Mości Alberta I-go. 
A ^JCazku z tem Rozgłośnia Łódz-

V f i 8 0 Radja postanowiła trąns-
1 0 , ,a V^\Jf\ soczystości pogrzebowe z lepesz" fr=ii. 

, lut^ !0go^,misJa rozpocznie się punktual-
a- V ^ i \ \ h U " e ^ r a n o 1 t r w a ć będzie do 

Onegdaj odbyło 6ię w Łodzi walne ze 
branie pracownic domowych, zrzeszonych 
w związku zawodowym dozorców i służ
by domowej, na którem poruszono spra
wę ubezpieczeń społecznych. W wyniku 
ki lkugodzinnych obrad przyjęto rezolu
cję, w której stwierdzono, że wie lu pra
codawców, obawiając się zbyt wysokich 
świadczeń na rzecz ubezpd«ozakii, zwal
nia swe służące. 

Ogółem na terenie Łodzi jest około — 
30.000 służących łącznie z posługaczami 

Blisko 50 proc. stoi w obliczu redukcji, je 
śli sk ładki za służbę domową będą wyż
sze, aniżeli dotychczas. Tymczasem moż 
ność znalezienia nowej pracy jest pra
wie żadna i z tego względu w zawodzie 
tym nastąpi poważne bezrobocie. 

Z tych względów postanowiono wyslo 
sować do p. ministra opieki społecznej me 
morjał, prosząc o wstrzymanie działania 
ustawy scaleniowej w stosunku do pra
cownic domowych. 

D Ł O J E L E Ń S1 

:ebleH&Ud 

j ^ ^ f c * t t e g 0 ulice Tramwajową 
•owa wiaduktu. 

Żeby zarobić na chleb 
ł yka . . . gwoździe lub żre... szczury. 

(g) Wczoraj wieczorem na stację po-! się z temi samemi dolegliwościami do 
gotowia miejskiego zjawił się niezwy- pogotowia. Okazuje się, że ten czło-
k ły pacjent Był nim Józef Juraszek,! wiek, rodem z Poznania, cieszący się 

I Wysoką. g A, t. » wy»ui\q. 
l ^ l l l l S dowiadujemy, w roku bie-

d z i e ż V - » 

1 4$ 
ana P V . f f 
żony-.,.' f 

. \ r?zpoczęta zostanie wreszcie bu-
j l aduktu, łączącego ulicę T r a m : i 

Mel, 2 , u l i c a - Wysoką. Sprawa ta juz; 
J r y l a t była pilna, ponieważ tunel,) 

U j m u j e się w tej dzielnicy mia-
d< k% P , 0 z l 'w ia zupełnie ruch kołowy, 

T " ' Którzy zmuszeni są korzystać 

człowiek w młodym jeszcze wieku, le 
gitymujący się zawodem 

połykacza gwoździ. 
Juraszek oświadczył, że . wszystkie 

gwoździe, agrafki, kluczyki,' sprzączfki i 
klamerki, jakich się ostatnio nałykał w 
Łodzi — stanęły mu nietyle kością w 
gardle, ile żelazem w żołądku. Zaszko
dziły mu poprostu i cierpi na nieznośne 
bóle 

w łódzkich budach „dziwolągów natu 
ry" dużem powodzeniem, prawie po 
każdej serji swych gościnnych wystę
pów zapada ciężko na zdrowiu- Już raz 
udało' się go wyleczyć bez interwencji 
chirurga. Czy da się to zrobić po raz 
drugi, rr- należy wątpić. 

Zawód Juraszka i jego choroba są 
smutnym dokumentem ciężkich czasów. 
Obok połykacza szczurów, człowieka — 

O B E C N I E 
Z N A C Z N I E 
TAŃSZE 

o o o o o o o o o o o o o o o o o o ^ ^ 

czałtowana. Za pierwszą kategorję. służą
cych płacić się będzie składkę w wyso
kości zł. 5.73 miesięcznie, za drugą kate
gorję zł. 8,92 miesięcznie i za trzecią 
kategorję — zł. 11.47 miesięcznie. Ponie
waż dotychczas opłacało się w Łodzi, łącz 
nie z Funduszem Pracy zł. 6.40 miesięcz 
nie, niezależnie od. wysokości pensji, cl 
pracodawcy, którzy płacą swej służbie 
mniej niż zł. 30, zyskują na tem 37 gr. raie 
siecznie, a ci pracodawcy, którzy płacą 
do 60 zł. miesięcznie pensji, obciążeni zo 
staną jeszcze kwotą zł. 2.50 miesięcznie. 

Składki te zawierają już wszystkie 
działy ubezpieczenia, jakie wprowadziła 
nowa ustawa scaleniowe. 

Jeśli chodzi o dozorców domowych, 
których sprawa również nie była dotąd 
rozstrzygnięcia—podzieleni oni zostali na 
dwie kategorję. Za tych dozorców, któ
rych pensja wynosi do 45 zł. miesięcznie 
składka do ubezpieczalni wyniesie zł, — 
6.49, a za tych, których pensja jest wyż
sza, składka obliczana będzie tak, jak dla 
ogółu pracowników fizycznych, a więc 
podług tabeli. 

W związku z tem, jak się dowiaduje
my, już w najbliższych dniach ubezpie-
czalnia społeczna roześle nakazy płatni
cze za miesiące styczeń i luty. fbr). 

Lekarzowi dir. Frankowi wydawał; gazomierza i innych osobników — któ-
się ten pacjent mocno podejrzany. Jed- rzy popisują się swemi wstręt i litość 
nak po skrupulatnem badaniu, udało się wzbudzającemi sztukami za parę gro-

ropa* 8 dfflEfelc' n„ ? za Przez całą jego długość 

p r z e * d, 

!°chylając się do ziemi i t rzy-
l 0

e kurczowo ściany, by nie 
roi P r z e p , y w a M c e & ° kanału. 

żonV'. . I - a fMo ^ b i e ż ą c y m ministerstwo wsta 
j ł s i e D 1.6 3 \SdZQg0 budżetu pierwszą ratę 
r g a f l i ^ f e i l 2 5 0 - 0 0 0 z łotych z tem. że 
&6*lM*Szfy* z e s w e ^ s t r o n y d o d a 

O&J ,*Vtn •narząd miasta zgodził się i w 
dość" *Jj ^193 / fe l iminarzu budżetowym na 

mu 

Ul 

% <g suma ta już figuruje. W ten 
A r , | Z n ^ a s t o uzyskało 400.000 z łotych 

e c i e robót. 
w ś Ą p ' 1 koszt wiaduktu wyniesie 

1 by' 0 od ifĉ ta. u / a budowa t r w a ć będzie 
U) t^''^ V, y m r ° k u w y k o n a n a będzie 
1 stal0 f*(J robót. W i a d u k t oddany 

, le*1CHV« h U ż y t k « w roku 1937. 
ostra £ j,J 

ies ^ X t ó V a n

W

° J s k o w e g o i nie posia 
S « ^ ! j

ł

> i a >
 s t

° s u n k u do służby 

ł0rj a t k o w a komis ja 
Poborowa. 

1,1 i "Sk r zV „1^ '^KO zarządu mias 
fial^o A V 4 C l c y Piotrkowskiej 165 urzę-

' i 0 J S > « dodatkowa ' 

dnia 28 lutego r. b., od 
Jano w i 0 k a l u w y d z i a ł u w o 
,, :

yJneg0 Za rządu miasta Ł o 

z s a : m 
,w?f 

e t\\ 

, komisja po 
p - K. U. Łódź-Miasto II. 

'ym winni się zgłosić na ko 
1912 i starsi, 

. się do 
v°Jskoweeo i nie posiadają 

woj 

ustalić, że istotnie w żołądku Juraszka 
znajdują się jakieś obce twarde ciała. 

Ponieważ pacjent narzekał na silne 
bóle, a stan jego był wcale nie pomyśl
n y — lekarz zarządził przewiezienie 
człowieka o tak osobliwym zawodzie do 
szpitala im. Poznańsikich, gdzie najpraw
dopodobniej zajdzie 

konieczność dokonania operacji-
Dopiero potem wyszło na jaw, że może 

Juraszek już nie poraź pierwszy zjawił 

szy — jest Juraszek wymownym dowo
dem tego; czego się dziś człowiek nie 
ima, by odpędzić od siebie widmo nę-

. dzy. Poprostu 
'aby móc zjeść kawałek chleba — łyka 

gwoździe, lub źre szczury. 
I co najtragiczniejsza to fakt, że po ta
kich produkcjach już ani mu się jeść nie 
chce ani — jak, Juraszek — jeść już nie 

Ludzie żywcem spaleni. 
D w a t rag i czne w y p a d k i przy pracy . 

(gr) W dniu wczorajszym w wykon 

lrM siosunKU qo siu 
1 M 2 ,?>eszkali na terenie 1 , 4, 6, 

1 l S i ' v 1 1 4 komisariatu P. P. oraz 
Q 4 * k i e t r ° t r z y m a l i i m ' c n n e wezwanie 
^ 8 : 0 starostwa grodzkiego. 

tS^yM,!1^ dyżurują następując* ajłekl: »S IfiS? (Nowo.micj.ka 15), S. traw-
fi * X 5 n l ń s k * 56), M RowaWum* (ulioa 

' "H l^J^y (Kątna 54), L. tzy*M*V> 

czalni firmy Artur Meister w Rudzie 
Pabianickiej wydarzył się wypadek wy
buchu benzyny, który pociągnął za sobą 
ciężkie poparzenia dwóch robotników. 

Wybuch nastąpił w następujących 
okolicznościach: 

W małem pomieszczeniu, w którem 
firma magazynuje benzynę — z powo
du zimna wczoraj jeden z robotników 
napalił w piecyku. Robotnicy napalili i 
wyszli. Po kilku chwilach, gdy pracow
nicy wrócili do składu materiałów pęd
nych i gdy poczęli rozlewać benzynę do 
mniejszych zbiorników, nastąpił wy
buch." 

W jednej chwili obaj robotnicy sta
nęli w płomieniach Na krzyk ciężko 
poparzonych nadbiegli ich koledzy i u-
gasjli płonące na nich ubrania. 

skiego i Alfreda Rosta wezwano pogo
towie ratunkowe. 

Bobrowski w stanie ciężkim został 
przewieziony do szpitala przy ul- Za-
gajnikowej. Rost — w stanie stosunko
wo lepszym — odstawiony został do 
domu. 

* 
Podobny wypadek wydarzył się wczo

raj w Pabianicach w fabryce zakładów 
przemysłowych Krusche i Ender. Palacz 
Stanisław Mikołajczyk zbliżył się zbyt
nio do otwartego paleniska i w jednej 
chwili zajęła się na nim odzież. 

W pierwszej chwili robotnicy, odda
leni od miejsca pracy Mikołajczyka, nie 
słyszeli wołania o pomoc nieszczęśliwe
go palacza. Pomoc przyszła późno i gdy 
przybyła karetka pogotowia — Mikołaj
czyk był już w agonii. W drodze do 

Do poparzonych: Klemensa Bobrów- szpitala nieszczęśliwy zmarł-

Gustaw FrShlich Ulubieniec 
publloznośct 

niewidziany na ekranie od czasu filmu p. Ł „KOMENDA SERC", ukaże się obecnie w super 
filmie najnowszej europejskiej K\ SJt RJ gk R u • 1 I Ł , 
produkcji wraz z niezrównana. ^ P-
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Powiesiła sfę na klamce. 
Samobójstwo młodej kobiety. 

(g) Wczoraj w późnych godzinach 
wieczorowych był dom przy ul. Piotr
kowskiej 166 widownią ciężkiej tragedji. 
W domu tym powiesiła się około Rodzi
ny dwunastej w nocy 34-letnia żona 
krawca, Marja Kirszenbaum-

Okoliczności, w których zostało do
konane odkrycie ciała samobójczyni, są 
niemniej tragiczne od samego faktu. 
Kirszenbaum wyszedł wieczorem po do
datki krawieckie i zamknął za sobą 
drzwi na klucz. 

Wieczorem, gdy tkirawiec wrócił do 
domu i otwierał drzwi wejściowe, odra-
zu odczuł opór, jaki drzwi stawiały-

Przerażony krawiec przekonał się 
rychło, że jego żona wisi na drzwiach 
na prześcieradle. Ciało było już zasty
głe. Lekarz pogotowia stwierdził zgon. 

Dowiadujemy się. że przyczyną roz
paczliwego kroku był rozstrój. 

Prof Krzyżanowski w Łodzi. 
Staraniem Łódzkiego Stow- Techni

ków, Stow. Dkonomików Polskich i 
Tow. Polityki Gospodarczej prof. Adam 
Krzyżanowski wygłosi odczyt na temat 
„Nożyce cen". 

Odczyt odbędzie się jutro o godz. 8 
wiecz. wsali Tw. Kredytowego w Ło
dzi przy ul. Pomorskiej 2 1 . 

KU CZCI CHOPINA. 
W dniu wczorajszym w wydziale 

oświaty i kultury zarządu i u Łodzi od
było się pod przewodnictwem prof. Le
wandowskiego posiedzenie komitetu 
„Dni Szopenowskich". Na posiedzeniu 
postanowiono uczcić pamięć Szopena w 
Łodzi w jaknajszerszy sposób. Przez 
cały miesiąc marzec .odbywać się będą 
dla najszerszych rzesz społeczeństwa 
koncerty, poświęcone twórczości Szo
pena, muzyce popularnej i pieśni ludo
wej. 

Koncerty te, dostępne dla wszyst
kich, odbywać się będą w Teatrze Po
pularnym na ul. Ogrodowej i w zakła-

i i Idach Scheibiera i Grohmana przy ulicy 
Przędzalnianej. 

http://Nowo.micj.ka
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rola szwedzkiego żeni sie z aktorka 
;c jego narzeczonej jest pośrednikiem handlowym — 
Książę S:§vard utracą prawa księcia domu panującego 

Londyn, 21 lutego. (PAT). 
Dzienniki donoszą o romantycznej 

historji wnuka króla szwedzkiego, dru
giego syna szwedzkiego następcy tronu 
Ks. 5igvarda, który podobnie, jak przed 
dwoma laty jego kuzyn, Ks. Lennarri 
zamierza poślubić osobę, nlepochodzacą 
ani z rodziny panującej, ani z arysto
kracji. 

Ks. Sigvard zamierza ożenić się z 
niemiecka aktorką filmowa Eryka Pa-
tzek. której ojciec jest pośrednikiem 
przy sprzedaży domów I placów w Ber 
linie. 

Młoda para przybyła do Londynu, 
aby tutaj vziać ślub. któremu szwedz
ka rodzin;! królewska jest stanowczo 
przeciwna. 

Dwór szwedzki oświadczył, że w 
razie poślubienia panny Patrzek książę 

' ifllllllllllllllijllliip 

M ą i W i t w i e c z o r e m ? 

TEATRY. 
TEATK MIEJSKI - o godz 8.45 „Kobieta, któ-
i ra wie czego chce''. 
TEAT.l P O P U L A R N Y (Ogrodowa nr. 18): -

o godz, 8.15 „Grzeszna noc" 

KINA. 
CASINO: • - ,;W tycich ramionach". 
ORAND-KINO: - Wielka Księżna Aleksandra 
MUZA: — Mo)e marzenie to ty. 
ROXY: - Tunel. 
CAPITOL' — „Zaledwie wczoraj". 
CORSO: — „Nowoczesny Robinzon" 1 „Jeździec 

bez trwóg!" 
CZARYs — „Trucizna ;Vnerała Ycn*'. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Niewidzialny człowiek" 
RAKIETA: - „Bunt Młodzieży". 
SZTUKA: - „Dziś żyjemy". 
ZACHU.TA: - 1. Pieśń serca, II. Pozwólcie 

nim tyć. 
PALĄCE: — „Niewidzialny człowiek". 
MtfTRpi — „Buster Kcatop lako pośrednik mi

łości". 
ADRIA: — „Buster Keaton lako pośrednik mj 

łości". 
L P. S. — PARK SII NKIIWICZA - Wystaw, 

drzeworytów p. u. „Sowiety i Polska". 

D Ź W I Ę K O W Y K Ć N O - T E A T R 

SIgvard utraci wszystkie prawa księcia 
domu królewskiego-

Ks. ^tcrv;ird jest wnukiem Ks. Con-
naught, tyjącego jeszcze brata króla 
Edwarda . syna królowej Wiktorji. Ks. 

Sigvard bawi w Londynie pod przy 
branem nazwiskiem Holger. 

Ks. Sigvard pracował w Berlinie w 
Ufie jako reżyser filmowy i tam pozna? 
ffrykę PatzeK. * 

Z powodu zgonu Senjora naszej f i rmy 

B. P. 

J a k ó b a K o h o r t a 
wyrazy głębokiego współczucia pozostałej Rodzinie składają 

Pracownice i pracownicy 
50—2 Sp. ftlic. Jaltób Kohan w Ł o d z i , Ż e r o m s k i e g o 2 3 . 

„Zlot" młodych k o m u i i l s f f i w . 

Sąd skazał uczes tn ików zebran ia 
na k a r y w ięz ien ia . 

Na fali r a d j ® # 
-:o: 

IEOCZEKIWANY KOŃCE* 
NA OCEANIE 

Z odległej Australii dowia 
o niezwykle miłej niespodzian- 'j^effl 
rowkc „Katoomba" sprawił, sp ' pij 
na wielkich wodach auslral"* OItlbWftw] -
rowcowi „Oronsay". o t 6 ż • r ^ T l w w dzięki temu, że ma na swym j£jj0tfl 
wspaniałą instalację nadaw:** . . fi 
foniczną — urządził koncert cayl 
mofonowych dla podróżnych „v ^ 
Oczywiście, komendy pa ro* c 0 j ^ iM; 
miały się przedtem, o czerń P 
zawiadomiono, gdy już { t * 0 ^ ^ ! ta«ei 

wd«J«T 
nagle upojonem! tonami tauD 
nej. 

podróżni „Oronsay'1 ', nadali JeP* „jA-oo ^ 
djową na „Katoomba", pełna, ^ " . ^ jC f . "a doi 
aia dla inicjatywy załogi «P°tK f.% 
okrętu. 

'i. " 0 < kgi 

RADJO NIEOCENIONA £ ' nrez 
SŁUŻBY B E Z P I E C Z E N S i C i d l o ^ 

Departament policji w K a ^ l l c y i4 j * , o k u 

:alował na si-unochodacn V~ 
w Montrealu, Quebecku, u V a . 
nych wielkich miastach Pom>wu 

b'orniiki radiowe. 

o w i ' w * 
C | Wszy 

* ban 
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D a w n i e j „ L U N A " 

D a e i ś Pp ieEmj fe i ł * a i l 
Najpiękniejszy Tilni egzotyczny wy

twórni I'ox'a 

(as) Na ławie oskarżonych sądu o-
kręgowego zasiadło wczoraj dziewięciu; 
członków osobliwej lipcowej wycieczki 
podmiejskiej- Oskarżeni należeli do gru- j 
py młodzieży, która w dniu 9 lipca wy- ' 
brała się do wsi Janówka gminy Nowo-
solna pod Łodzią, by tam na świeżem 
powietrzu jako zlot okręgowy obrado
wać nad propagandą antymilitaruą. któ
rą organizował lódziki okręgowy korni- i 
tet Komunistycznego Związku Młodzie- j 
ży Polski. Członkowie tej nielegalnej 
organizacji zamierzali pierwotnie zorga-' 
nizować zlot okręgowy na dzień 17-go 
kwietnia r. ub. jednak — jak doszło do 
wiadomości władz — termin został 
przesunięty na dzień 9 lipca. 

Około godziny 12 w południc piąta 
brygada., wydziału, śledczego.,.wyd^Uw,. 
wała kilkunastu funkcjonariuszy służby 
śledczej i mundurowej i otoczyła laśeK 
w Janówku. w którym odbywały Się" 
narady. W chwili, gdy policja zmierza
ła interweniować - - kilkadziesiąt osób 
siedzlnło na murawie i słuchało prze
mówienia jednego z pośród swego gro
na. Na widok biegnących w ich stronę 
wywiadowców, zebrani zerwali się z 
ziemi i rzucili się do ucieczki. Część 
zdołała zbiec. Ujętych zostało około 

trzydziestu osób. Na miejscu znalazło 
się na trawie kilka kartek z notatkami 
rezolucyj 1 uchwał zlotu-

Ponadto w kieszeni przy jednym z 
ujętych — Bryksie — znaleziono w to
ku rewizji piosenki w języku żydow
skim o treści nielegalnej oraz listę sMa-
dek na wysłanie delegata na kongres 
antywojenny-

Spośród ujętych część została zwol
niona z braku dowodów winy. Inni jed
nak byli znanymi już władzom czynny
mi członkami ugrupowań nielegalnych, 
z których niektórzy w związku z de
monstracjami komunistyeznemi byli już 
kilkakrotnie aresztowani i zwalniani. 

W trakcie śledztwa d -szło dalej do 
ustalenia, że kilku oskarżony :h było już 
karanych ża .nielfc.q,a'»a. .dziołamość. 

Rozprawie wczorajszej przewodni
czył sędzia Wiśniewski. Oskarżał pro
kurator Nikitćnko. ' " " * * 

Wsizyscy oskarżeni, rekrutujący się 
sjK śród młodzieży, zostali skazani na ka
ry więzienia: T. M. Adler 1 B. Braun na 
dwa lata więzienia, S- Gliksman —• na 
rok 1 S- Bryks, Ch. Gerszonowlcz, Z. 
Wildner, D. Kotek, Chaja Rotman 1 Fry-
meta Rozensztajn — po osiem miesię
cy więzienia. 

Dzięk i temu urząazenju, w j ,c r 
głego roku 1 9 3 3 , samochody v$ 
mogły pospieszyć i P o m o c ! l , f a

v j n i A 
zwań, a funkcjonariusze P°".cy,40i f -;-,,„ 
przyłapać na gorącym uczyń* 1 1. ' -1 l mu, 
stępców, odszukać 1.477 jn&^iĄ k a ł 

dojrzanych i odzyskać dla w j 6, D 0 C 

2.076 samochodów, skradzionycj- ł » l ^ ̂  
czono przytem, że-porno-: P o U f V. jił1 \ n | e „ 
ki komunikacji radiowej, «iaw»JJ\ t \$ * 2

 r 

miejscu wypadku, przeciętnie U _, 
minut i 7 sekund. ^ b 

O CZŁOWIEKU, KTÓRY , , R O z M A S p p 

Z WIATREM". yt\ • Pa» 
Takim, co rozmawia z w i a W \d ̂  

Frank Carrey. członek ^?^fo4 , K U R E 
jącej, czy rzeka Ramu w No«r« HE^ 
w kraju papuasów, jest spławn*; ląc ̂  
r c y odbył niedawną, niezmierni M W . 
śniącą wyprawę do dżungli " „ kotJP w 

fiiiiir i i i i a i c i śmierci 

m m m 
Egzotyczna pieśń miłości, która, 

wc'.iio było śpiewać raz w życiu i tyl
ko ukochane! kobiecie. 

Walka dwuch kob;et: piękne) po
ganki 1 wyrafinowane] Amerykanki o 
miłość księcia z Ralsklc) Wysipy. 

W roli główne) męskiej, czarujący 
artysta o zniewalającym głosie 

J O S E M O J I C A 
W rolach kobiecych: 

Mona Marls i [onthna M-;nfeneoM 
Nadprogramy! Początek seansów 

J
o godz. 4-eJ po pol., w sob. I niedz. 
o godz. 12-ej w pol. 160-1 

Nowy Jork. 21 lutego-
(Pat) Szalejące od kilku dni burze 

śnieżne wreszcie ustały i temperatura 
nieco podniosła się. 

Wskutek mrozów zginęło w ostat
nich dniach 25 osób. 

U wybrzeży Nowej Anglji burza za

graża 8-miu statkom, którym pośpie
szyła z pomocą straż nadbrzeżna. Prace 
nad oczyszczeniem ulic Nowego Jorku 
ze śniegu, dając zatrudnienie wielu bez
robotnym, kosztować będą milion do
larów. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, dnia 22 lutetfo. 
7.00—7.05: Sygnał czasu i pi-eśń „Kiedy ranne 

w.UiJu zors«". 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20— 7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dz-icnnik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwałka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8.05—H.40, Przerwa. 

11.40—11.50: CoAzienny przegląd prały polskie!. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11,57—12.05: Sygaał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Piosenki rcwjowe z płyt, 
12.30—12.35: Wiadomości meiteorologicz.n*. 
12.35—14.00: XVI koncert szkolny z Filharmonii 

Waimzaweklei, 
14.00—14.05: Dziennik południowy. 
14.05—15,25: Przerwa. 
15.25—15.30: Wiadomości o ekaporci* polslrim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowe! w Lodzi, 
15.40—16,40: Koncert zespołu Tadeusz* Sere-

dyńsklego (Tr. ze Lwowa). 
16.40—16-55: Przegląd czasopism kobiecych — 

i omówi Marja Ankjewlc&owa. 
16.55—17.20; Arje i pieśni operetkowe w wyk. 

A. Raczkowskiego. (Tr. z Poiznania). 
17.20—17.50. Recital Stefana Sleichkorna (altów. 

ka). T. z Krakowa. 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00- 18.20': Odczyt p.t. „Dziclnicowość w no-

azem życiu gospodaroztm" — wygłosi Bog
dan Łączkowski. 

18.20—19.00: Słuchowisko z Wiln* „Niespodzian
ka" według Rontworowskjłgo. 

19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Odozył aktualny. 
19*40—19.47: Wiadomości sportów*. 
19.47—19.55: Daienftik wieczorny. 
20.00—20.02: „Myśli wybrans". 
20.02—2().55: Audycja w dniu urodzin Chopina, 

Prelekcje wygłosi L. Bimeatal 1 koncert for
tepianowy z tow. orkiestry odegr* Zofia 
Rybcewiozowa. 

20.55—24.00; Transmisja z bswtru „La Soeia" 
w M«dJolanii«. 

W przerwach: w Jej — ,,Or«utorjutn Mojtesa" — 
wygło«i Karol Stromentfer; w 2-e) — Skrzyn
ka pocztowa techniczna — omówi Wacław 
Frenfltiel; w 3-e| — Fsljetoe p, t. „Nowa 
biografta Ignacego Paderewskiego" — wy. 
głosi Jerzy ScapirO. 

AUDYCJK ZAGRANICZNE. 
18.30. Moskwa (Stalin). Koncert sym

foniczny. 
19.30. Bukareszt. Transm. z Opery. 
20.10. Kopenhaga. „Księżniczka Traje-

I zontu" — operetka Offenbacha. 
S 20.35. Sottens. Koncert symfonłczny. 
'21.00. Paryż (Radio Paris). Koncert ka-
{ meralny. 
21.20. Monachium. Koncert symifoii. 

byli tę niebezpieczną podróż Z •,, , 
torowej, obserwowani i V°dl ytfK ^ 7 d o 

mai z nabożeństwem ptzet ^liode 
Gdy na lądzie -Carrey *«C^^ĄMI<>» 
radjowych przez gło*niik — t go-1J L ' 
rwojonych papuaeów nazwała i 11»^. 
ne" - „Biały Pan. rozmawiamy Ą L n ą n . 
trem". Dzięki czci, jaką Mf^^l^ ^ J, że 
nik radliowy, wódz papuasó^ ^ L »Ię , 
anglików w porę przed ^ntm ^ \ 
„Tom-Tom" co oznacza C ł 3 v ^ i * ^ -
lew rzek. Rzeczywiście e k s r^ a j , i l 
wie zdołała uciec przed skut* 
wu rzeki Ramu. 

es 
un 

i „ I 

gdzie ludzie nie znają odzieży. a ' m 
jest własnością każdego mężczy2 I , J'^ e r 3 c J l 

ry ją porwie. 'P."Carrey, nie chcV e 

,cić łączności z cywilizacją wz ią j l , v,'-a 
-wtpantały odbiornik radjowy, \ imi 
i czywiście, by ł całą jego d u c h o t " l a } b 
' chą. Ang l ik i trzej jego towarżY^ l ^Ośc i , , fu od 

ON 

OŚMIU NA STU. -injiy>ii i ; 
W dniu 1 stycznia b- r., .%ctlP* ^ 

V Holandii 361.096 { % ^ 
adiowych, oplacfl* 6 / 1 (J ̂  J»g n bdorników ra 

abo: nameat. Z te] lfcżby oko V U«U>k0, 
nowią instytucje społeczne, * fati^ 0 

•»w«r i»n la I f\rT«»/i.*.u»Di01>" -dl 0 ™ ^ **•* warzyszenla i przedsiębio: 
dwe.ostarcmjące andycyj 

swym stowarzyszonym, c 

idom i .kąenton. . Są to zgg te<f} 

e 
k 
mu 

i, spełniające rolę, j ^ ^ d f l ) 3 f 1^ \ K ^ 
mzycznych i prelegenckid» ^„o. U l , , ^ < \ L 

czów przypadkowych. O&u- tT,ie' .jtJL 
Holandji około 80-clu na l°V,U

nwi,' V vN r 
ców — to stali shichAcze r a d l i ł * -
abonenci holenderskich tow 
diofonicznych. 
RADJOFONJA DUŃSKA ^ K 

wła 

Rada Naczelna Duńsł 
10<) 

T stwa Radiofonicznego, zwrócą p f ^ i m 
ministra Robót Pub l i czny - 1 ^ ! ) ;4Jj ^ ' A 

część gmachu udzielona t > r Z & l ' ««>:.f A} t , ^ ' 
Teatr w Kopenhadze i W*c\l 
zajęty przez radiostacje- d ? ! * | \ J fo 
starcza. Minister wyznaczy .fp 
Komisie eksoertów. do W^ic*-' . W ^ -Komisję ekspertów, do k ,o' roi l C ' 1 

również przedstawiciel " 
Brytyjskiego. v. \P]' 

Warto przypomnieć, * e i' ( 9 i M 
proc. ludności, to słuchacze ^ 
abonenci stacyj radiow^rc 
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Z ZA KULIS BANKU HANDLOWEGO W ŁODZI. 

: e m ^ l e g o T y n a d u ż y c 
rady, zarządu i dyrekcji banku.—Spalenie ksiąg i dowodów. — Fałszywe bilanse 
i fikcyjne konta.—Decyzja w rękach Sądu Apelacyjnego w Warszawie. 

< h a w i e l k i e j a f e r y ~ b a n k o w e j w Ł o d z i . 

,, i < c4i zi ą c a ferę Banku Handlowego 
' • i ^ r t ł t J i l p o d a "śmy w dniu wczoraj-

Zobrazo-
n a Dodstawie akt śledczych 
"igrali pp. dyr. Kalinowski, 

onMocAHi'iK y k > d y r - w l a d y s , a w Q o r " 
FcTWA' j i i i i D r e z e s rady nadzorczej Ban 
<ana^ie.' k v * w d r - A ł f r e d Bledennan. polwC ij l o k u śledztwa wyłoniła się 
Otta* 1 ' ( 3 * pociągnięcia do odpowle-
miniu,n' uJ Wszystkich niemal wyższych 

0 v v banku. Czwartym, przeciw 
u skierowano oskarżenie był 

ANTONI PALUSZ 

przez sędziego śledczego, zeznał co na 
stępuje: 

— Dusza 1 mózgiem Banku Handlo
wego w Lodzi był dr. Alfred Bleder-
man. Wiedział on o wszystkiem 1 wyda
wał w te] sprawie decyzje w imieniu 
zarządu. Myśmy byli tylko wykonaw
cami. 

Sędzia śledczy Grzesiowski, któn 
prowadził tę sensacyjną sprawę, nie 
mógł Jednak stwierdzić dokładnie praw
dziwości wszystkich zarzutów. Okazało 
się bowiem, i tak stwierdzono w aktach, 
że 

s NY. 

u l o d z ą c e 
ukrycia, 

nielegalnych i 
[ & si<^Di,JE

L° C T R Z Y > » Y W A Ł isiiumeracje. 

Iĉ FHO D ' ^ a ' u s z nego, oskarżenie wy 
iatreJ*' U L K 

C E N T O W I WALTEROWI 
? : % % H e n s c h e l o w i , 

zniszczono rozmyślnie 
szereg ksfąg i dowodów, 
które umożliwiłyby dokładne stwierdze
nie wszystkich nadużyć. Z tych wzglę
dów śledztwo musiało odrzucić szereg 

awia ! 8

( j^ ( [ 'o p. Pałuszny polecił buchał 
, i e W Iw l s z ewsklemu sporządzenie j -

i, 0 bilansu, celem ukrycia defl- 0 f ^ a f ż

1

e n ' z d o ł a n o , , d o w o d 

R O Z ^ R i dokumentami 1 aktami. 
W toku śledztwa jednak wyszło na 

Jaw, że urzędnicy nie wiedzieli nic o nie 
legalnych posunięciach I fikcyjnych kou 
łach- Wiedziała o nich tylko dyrekcja, 
która pieniądze przechowywała 1 dys-

.•ponowała niemi, pobierając z nielegal iSnî ĴJ «»u, Iż celem ukrycia niedo-

szawa. Jaka suma figurowała na tych 
kontach — wobec zniszczenia ksiąg nie 
zdołano ustalić. Ale świadek Małachow
ski, Jeden z wyższych urzędników ban
ku, oblicza Ją na 

4 MILJONY ZŁOTYCH. 
P. dyr. Gordowskl, kilkakrotnie prze

słuchiwany, częściowo tylko zdołał 
oczyścić się z zarzutów. 

Wreszcie śledztwo zostało zakoń
czone i z odpowiednleml wnioskami 
skierowane do urzędu prokuratorskiego. 
Na decyzję ostateczną czekali przede-
wszystklem wierzyciele, albowiem od 
nie] zależał los układu. 

Gdy Jednak urząd prokuratorski 
otrzymał akta śledztwa, okazało się, że 
niemal wszystkie sprawy muszą być 
umorzone. Umorzenie to miało nastąpić 
wszakże nie z braku dowodów winy — 
lecz 
Z POWODU PRZEDAWNIENIA I NA 

MOCY AMNESTJI. 
I tak sprawa przeciwko dr. Alfredo

wi Bicdermanowi została umorzona z 
powodu przedawnienia, przeciwko dyr 
dyr. Gordowskiemu, Kalinowskiemu, 

Thernowl 1 Wlcherkle °Deracyj dewizami, z a p r o - ' p o n o w a , a nKm'> u w i y m i * * * •>•»•««-- Pałatowsklemu, Thernowl i 
J8|egach handlowych b a n k u ! n y c h k w o t r o n u m e r a c i e dla siebie i do- w i C zowI — umorzono sprawę na mocy 

płaty na mieszkania. amnestii, a tylko u trzech urzędników 
Gdy badano udział w tych wszyst- ,,{ e Bhylerdzono w tej wielkiej sprawie 

kich sprawach dr. Alfreda Biedermana,; dowodów winy, u pp. Kocyka, Palusz-
zatrzymano się na sprawie kupna dola- n e g 0 j flenszela. 

- i s o w u n u n u i u w y u i i u a u a u 

r T e « c ^ & V h " n k I : » p - Biederman", „Ra 
wziął l t W ' 1 "Racfaui»ek 'Bi1 Warszawa". 

.ołinWS l.jn!!l„!n'ał bvó nnpl;iani<»tv rln Orlno-Ao«°! b y ć pociągniętyvdó'odpi> 
' w a ioW \ \ ' Ponieważ zarzucano mu, '^U^Uw k , ' i cntów nadmierne pro-
ez ł » W i * I M ° M I E U Z Y Ł S W E G 0 S T A N O W N 

hał C ° d ( ; b a n k u » Sdyż przyjął od 
. «ro««»^ \ . "l0wskiego zaprotestowane 
a ' 8 . * v ^ M n Goldsztadta 1 wypłacił 

<fl W * nale*ność gotówką, mimo, 
TFYN%% ż e l , r ma Artur Goldsztadt 
Użafa^ *Tk\ b w Przededniu ogłoszenia 

:Ulka*» 1 1 ON BANK NA 
,Sor, ^ R A T Y . 

U. T\Ą S\ •+! 2 ( > 8 t a ł też urzędnik banku 
'" *£ctf(3 % t "

e r

" . który pobierał Uch-

rów na Jego zlecenie, przez co 
BANK PONIÓSŁ STRATĘ W WYSO

KOŚCI 180.000 ZŁOTYCH. 
Gdy sędzia śledczy przesłuchiwał dr.| 

Biedermana, otrzymał następujące ze 

upadłość ta istot-

POWAŻNE 

i. r i f W ^ ś c l w l e 

. I e r " . który pobierał lich-
w:aCic\FL9T fevCenty> ukrywając Je w po-

k a s o w y c h i 
wydanych rzekomo 

podczas gdy ple-
ociwle szły na flkcylne 

ilhv *E!FJ 0 s t a tn lm z oskarżonych 
L V* )»LSISrektor Banku Handlowego ;ii:r;Ĵ 5NS!r Wicherklewlcz. Jemu 
0 0 0 , 9 7 N Rzuci ł , l i polecił on 

N ... "chwlarskich procentów, 
y i 0 Do|! C y | , l e k o n ł o »J' Kowalski", 

ł ł O ^ i.^ra u 8 p o r z a d z l ć fałszywy bl-
^ ,AiiN i ń ? 0 v v a n , a ' umieszczając w 

f^" ilNe ;7'820'°4 iuntów szterlingów 

znanie: Dr. Biederman przyznał, że is-j 
lotnie dawał dyrektywy, jak należy 
sporządzać bilanse i sprawozdania ban
kowe i bilanse te później podpisywał. 
Tłumaczył się jednak, że 
NIE WIEDZIAŁ, IŻ DAWANO MU DO 

PODPISU BILANSE FAŁSZYWE. 
W toku śledztwa wyszło następnie 

na jaw, Iż w Banku Handlowym figuro
wało aż 

10 fikcyjnych kont 
J. Kowalski, Łódzkie Elektryczne Kolej 

Zdawałoby się więc, że tem samem 
sprawa przestaje Istnieć 1 nic Już nie stoi 
na przeszkodzie, • by Sąd Najwyższy 

| mógł zatwierdzić ostatecznie układ po-
między Bankiem a wierzycielami. Tym 

Dojazdowe separato, j . Bergman, 

czasem do Sądu Apelacyjnego w War
szawie wpłynęło zażalenie adwokata 
Kazimierza Ujazdowskiego. 
PEŁNOMOCNIKA GRUPY AKCJO-

NARJUSZY 1 WIERZYCIELI. 
Zażalenie to skierowane było przeciw
ko umorzeniu spraw z mocy przedaw 
nlenia 1 amnestjl. Twierdziło ono, że 
umorzenie nie może mieć w tym wy 
padku miejsca, gdyż będzie miało 
wpływ na zatwierdzenie krzywdzącego 
wierzycieli układu, tembardzlej, że 
właśnie ludzie, których sprawy umorzo
no, przyczynili się do upadłości banku 

Eriangers, P. Biederman, £ ^ " n o w s ^ , ; - n ^ n l e l " s p r z y J a U c y m ra0mencie 1 

T. Szulborski " P " « ^ S B * War-| DZIAŁALI NA SZKODĘ BANKU. 
nowskl — separato, 

ii 

, w 1 •• 

A Y * w 6 W , podczas gdy 
A

1 A STANOWIŁA DŁUGI 
- J . N , E WIERZYTELNOŚCI. 

b dyr. Wlcherklewicz pole-•iefllj Jłifji \ £
s 

^ K t ó
1

'
1

^
 b , ł a n 8 e p r z e z 

ach
 S

%< I I r i e ^ I ą c w nich zysk, mimo 

%i .°kl» na rok. W Jakim celu to 
ikHoJy °dwlec moment ogłosze-
^ 1 Banku, działając w ten 

c h erklewlcz przesłuchiwany 

SANATORIUM t̂KRUDKA 
STACIAMROZT 

INSTYTUCIA 
SPOŁECZNA NICZAROIKOWi 

KOMITET w WARSZAWIE OSSOLIŃSKICH 4 
OPfcATY OBNIŻONE 

PARCELE BUDOWLANE 
r ' ^ u D ę a k c j o n a r j u s z y . 

przy ul. 

Zgłoszenia: 

Krzemienieckiej I RetklAskleJ 
d o s p r z e d a n i a * . 

Piotrkowska 40 dop.Hermanaw dni powszednie od 10-121 od4-6 p.p, 
II' lii 

W zażaleniu wierzyciele proszą o: 
1. UCHYLENIE POPRZEDNIEJ DE

CYZJI 1 ponowne przekazanie akt sę
dziemu śledczemu celem uzupełnienia 
śledztwa, oraz 

2. ZBADANIE ŚWIADKÓW: Kon
stantego Michniewskiego z Lublina i Te
ofila Bukowskiego z Warszawy, którzy 
stwierdzą, że w banku były prowadzo
ne fałszywe konta i że dyrektor oddzia
łu lubelskiego banku p. Bukowski wrę
czał osobiście pieniądze z fałszywych 
kont dyr. Szulborsklemu w obecności 
prezesa dr. Alfreda Biedermana, który 
wiedział skąd pieniądze te pochodzą. 
Nadto świadkowie Oskar Ziegler 1 Ta
deusz Sułockl zeznać mają, że dr- Alfred 
Biederman wiedział o nadużyciach w 
Banku Handlowym w Łodzi ł z nadu
żyć tych członkowie władz banku ezer 
pall zyski. 

Grupa wierzycieli podniosła leszcze 
raz zarzut w sprawie straty 180.000 zł., 
jaką poniósł bank z winy p. Biedermana, 
zakupując dla niego dolary. Tranzakcja 
ta bowiem zawarta została 

NA KREDYT 
w okresie spadku waluty polskie). Ża
den bank w tych warunkach nie zawie
rał wówczas umowy kupna waluty za
graniczne] na kredyt z ryzykiem prze
jęcia na siebie różnicy kursu, ponieważ 
tendencja zniżkowa złotego była wów
czas3 mocna. Jeśli więc tranzakcję tę do
konano, to 
NA SKUTEK WYRAŹNEGO ZLECE

NIA PREZESA, 
a rzekoma bonifikata była sposobem 
podjęcia przez dr. Biedermana z całą 
świadomością nieprawnego zysku przy 
utyciu sum, przechowywanych na fik
cyjnych kontach. 

Wskutek te) skargi, wniesione] przed 
kilku dniami do Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, sprawa karna przeciwko 
członkom zarządu 1 dyrekcji Banku 
Handlowego w Łodzi nie została całko
wicie zlikwidowaną I z tego względu 
Sąd Najwyższy po dzień dzisiejszy nfe 
mógł zatwierdzić ostatecznego układu 
upadłościowego. 

Kiedy nastąpi decyzja Sądu Apela
cyjnego — niewiadomo. W każdymbądź 
razie grupa wierzycieli stara się, aby w 
pierwszym rzędzie rozpatrzono Inną 
sprawę, która znajduje się na wokan
dzie Sądu Apelacyjnego, mianowicie 

sprawę p. Sergiusza 
Kocyka. 

oskarżonego przez Bank Handlowy. Jak 
wynika bowiem z zeznań świadków, 
którzy drogą rekwizycji zbadani byli w 
Łodzi, o czem donosiliśmy przed kilku
nastu dniami, wypłynęły na Jaw zupeł
nie nowe okoliczności sprawy* I wyrok 
Sądu Apelacyjnego w sprawie p. Kocy
ka, będzie miał niewątpliwy wpływ na 
decyzję tegoż Sądu Apelacyjnego w 
sprawie wyświetlenia całe] afery Ban
ku Handlowego w Lodzi. 

Dowiadujemy się, że terminy roz
praw Już zostały wyznaczone. Powró
cimy wówczas do te) wysoce sensacyj
nej sprawy. 
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Rino„ROXY" al. Narutowicza 20 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

Wstrząsający film współczesny najnowszej 
produkcji europejskiej 1934 r. 

Madoleine RENAUD I Jean GĄBIN 
w arcydziele filmowym p. t. 

99 T U N E L " 

wg. głośnej powieśni B. KELLERMANA 
Arcydzieło zdarzające się raz na dziesiątki lat. 

Nadprogram: Najnowszy tygodnik Foza. 
Początek o godz. 4-cj po pol. W soboty, nie
dziele i święta . od godz. 12-ej w południe. 
m 

TEATR, 
MUZYKA /ZTUKA" 

Obóz treningowy w C. I. W. F-ie 
d l a casołoroucfh TERTZOATTETEB polsfr.icfi 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, ostatni występ stołeczne

go Teatru „8.30", który zaprezentował świetną 
kcmedję muzyczną „Kobieta, która wie czego 
chce" 

W piątek i w sobotę wieczorem bawić bę
dzie publiczność komedja Wroczyńskiego ,,Ko-
bioty i initeresy4'. 

W sobotę o godz. 4-ej po pol. po cenach 
najniższych od 35 groszy do zł. 2.30 oraz w nie' 
dznelę po południu po cenach znacznie zniżo 
nych „Ivar Kreuger". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 1!>). < 

W dniu wczorajszym i następnych o godzinie 
8.15 wieczorem do pin.tku włącznie operetka 
w 3-ch aktach w opracowaniu Lecha Bursy I 
Zbigniewa Drabika p. I. „Grzeszna Noc1', w re
żyserii Stanisława Zięcinkiewicza. 

Bilety w cenie od 50 groszy do zł. 2.50 do 
nabycia w kasje teatru od godziny 11-ej do 
2-ej i od 6-ej wieczorem. 

Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO HE
LENY KIJEŃSKlE /. 

W niedzielę, dnia 25-rJo lutego b. r. o godzi
nie 4-ej po PAT,] w sal i Filharmonii przy ulicy 
Na-miitowicza Nr. 20 odbędzie się popis uczniow-
• ki Joonserwaifiorjum. Udział w popisie biorą kla
sy fortepianowe prof. Bromjrsikicj, Dąbrowskie
go, Dobkjewiiozi&i Ilcewiczówny, klasy skrzypco
we pnof. Lewcnsteinia i Wiłkomirsi kego, klasa 
śpiewu solowego prof. Comte Wilgockiaj, kla
sa orkiestrowa prof. Rydera. Instrumenty dęte 
z klasy prof. Brandta. 

•Balety w cenie od 5o groszy do zł. 3 wcześ
n i do nabycia w kancelaTiju komserwatorijuim, 
Traugutta Nr. 9. fel. 210-R6, w dniu popisu przy 
wejściu na salę w kasje Filharmonii. 

IDZIEMY NA DYMSZĘ. 
Zapowiedziany najweselszy wieczór z udlzta-

łem Adolia Dymszy, króla komików i rewji wrae 
r jego pierwszorzędnym zespołem wzbudził aa» 
ntrctiesowianie, Jakiego u nas już dawno nie było. 

F-hailer tiajweseiazyoh komedji dźwiękowych, 
jtłówna podpora pierwszych teatrów Warszawy, 
Adolf Dymszia wykona w programie ostatnie 
praeboje pióra Tuwima, Hemiara, Słonimskiego 
i Sohlcohtera. 

Oprócz Adolfa Dymi/y udział biorą tnzty 
gwiajzdy music-hallowe, a miroowicie: Ela An-
te*z6waa, solistka ,,Morskiego Oka" 1 „Rex'u", 
jedyna piv.ed.ilawjcji.-ll.a tańców akrobatycznych, 
Vamja Łaska, królowa cygańskich romansów, 
która świeciła ostatnio niebywale triumfy w Pa
ryżu i Londynie oraz siynna pianistka, Jaizzowa 
i .•!> '.-i Bjmńska. 

Wieczór Dymszy odbędzie się w sali Fil
harmonii w nadchodzącą niedzielę, dnia 25 b. m., 
o- godzinie 6.30 wieczorem. 

DZISIEJSZY KONCERT PAOLO MARION. 
Dziś przyjeżdża do Łodzi rzadki gość Paolo 

Mairion, który uświetni 9-ty koncert mistrzowski 
w sali Fill>a<rmonji o godz. 8.45 wiecz. Pnasa 
wszalkicłi odcieni wyraża się entuzjastycznie o 
tym -wyjątkowym śpiewaku, który Jest pierw
szym tenorom w operze ,,La Scala'4 w Medijo-
lonie, „Civic Opera House" w Chicago, „Operna 
Realle" w Rzymie oraz „Wiedeńskiej Państwo
wej Operze". 

Znakomity ten artysta wykona szereg pieśni 
neapalitańskiich i hiszpańskich oraz arie z oper 
„Toaca'4, ,,Lohelngrin'•, „Pajace", Faust, Aida 
Tunandot, Aiidrea Chenjer i wdele innych. 

Z muzyki. 

Koncert Celiny Nadi w ŁT.M. 
P. Celina Nadi z Krakowa, odznaczo

na ma ostatnim międzynahodow. konkur
sie śpiewaczym w Wiedniu, obdarzona 
jest bardzo ładnym, mile brzmiącym so
pranem, którego specjalnie górny rejestr 
stanowi poważny atut kunsztu wokalne
go ar tystk i . Umiejętnie użyte mezza-vo-
ce, prostota wyrazu przy muzykalnem uje. 
chi — oto zalety, które pozwol i ły na od
powiednią interpretację umieszczonej na 
początku programu piosenki etarowlos-
kiej .Aimariilli' Cacciniego oraz „Kołysań 
k i " Mozarta. Natomiast koloratura kon-
certantki , mimo ujawnionych w tym kie
runku zdolności i możliwości odtwór
czych, nie jest jeszcze dostatecznie oszli
fowana, zarówno w staccatach, nieco 
zbyt ostrych, jak i w innych ozdobni
kach. Pewne niedociągnięcia, zwłaszcza 
o ile chodzi o intonację, brać trzeba na 
karb pustej sali, co w niemałym stop
niu deprymująco oddziałało na artystkę. 

Akompanjował bardzo dyskretnie i 
muzykalnie p. Leon Liibcrmam Z. 

W dniach 12—19 marca odbędzie się 
w warszawskim CIWF-ie na Bielanach 
.pierwszy treningowy pbez kobiecy lek-
koaltetyozny, mający na celu przygoto
wanie zawodniczek do RV-ych Igrzysk 
Światowych w Londynie (9—11 sierpnia). 

Zarząd PZLA nie wyznaczył jeszcze 
ostatecznego składu obozu, zawiadomi! 
jednak odnośne okręgi, że pod uwagę 
wzięte > będą zawodniczki następujące! 
Walasiewiczówna, Nowacka, Manteut-
lówna, CejzikoWa, Schabińska (Warsza
wa), Janowska, Wajsówna, Smętkówna, 
Kwaśniewska (Łódź), Orłowska, Siko-
rzanka,, Orzelówna, Pludkówna (Śląsk), 
Freiwaldówna, Gotliebówna, Jasna (Kra 
ków), Gackowska (Pomorze), Tokarzc-
wiczówna (Białystok), Jasieńska, AUń-
ska, Świderska (Poznań), Batiukówna — 
(Lwów). 

Ostateczna decyzja zapadnie w po
czątkach marca, przyczem na obóz poje 
dzie 12 — 15 zawodniczek. Kierowni
k iem obozu będzie kp t . Baran a trene
rem p. Cejzik. 

Następny obóz trwać będzie od 13 
lipca do początków sierpnia t j . do mo
mentu wyjazdu do Londynu. 

W związku z obozem l ipcowym, w 
dniu 1 lipca nastąpi start k i l k u czoło 
wych zawodniczek w Berlinie, następnie 
rozegrane zostaną eliminacje podczas ko 
biecych głównyoh mistrzostw Polski, - ~ 
które odbędą się w Warszawie w dniach 
7—8 lipca, w dniu 15 l ipca rozegrany zo 
stanie mecz kobiecy z Niemkami w War 
szawie, a 28 — 29 lipca zawody elinrina 
cyjne i o mistrzostwo Polski w pięciobo 
ju kobiecym. 

Pierwszy dzień 
narciarskich mistrzostw Europy. 

W pierwszym dniu narciarskich mi
strzostw Europy, które odbywają się 
w Soleftea w Szwajcarii, w biegu na 
18 kim. zwyciężył Nurmela 1 g. 4 m. 24 
sek., przed Saarinenem 1 Lappalaine-
nem (wszyscy trzej Finlandia). Z Pola
ków najlepszy był S. Marusarz. Zajął 
on 63 miejsce, mając czas 1:14:05. 

P i ł k a r z e Po lon j i 
' warszawskie) w Łodzi. 

• Drużyna ligowa warszawskiej Polonji 
będzie bawić w dniach 17 i 18 marca w 
Łodzi, gdzie rozegra mecze towarzyski 1 ; 
z WKS-em i Strzeleckim Klubem Spor
towym. 

Mecz p i ł k a r s k i 
W. K. S.-Ł.T.S.G. 

W . . d c h c - c ą niedzielę odbędzie] 
się na boisku WKS-u towarzyski mecz 
p i łkarsk i między drużynami WKS-u i Ł . 

S C OHe drużyny * , ąp''ą A sil
nych składach. 

Nowy Zarząd ŁKM-u. 
Na ogólncm wadnem zebraniu łódzkiego Klu

bu Motocyklowego zarząd na 1934 rok ukonsty
tuował się jak następuje: 

Prezes — Knapski Bolesław, 
Wicepreze* — Andrzejaik Marjan, 
Sekretarz — Szczygielski Florjan, 
Skarbnik — Wrocławski Wacław, 
Kapitan I — inż. Czajkowski Stefan, 
Kapitan I I — Daszikowski Adam, 
Gospodarz — Kopczyński Stefan. 
Członkowie zarządu: inż. Skusiewicz Ta

deusz, Kolczyński Kazimierz, Stairoński Ma
teusz i Szczepański Feliks. 

Komisja rewizyjna: Donat Edward, Wysoc-
Komnsja • rewizyjna: Dooadt Edward, Wy

socki Michał 1 Jarzębski Stanisław. 
Sąd honorowy: Dr. Dobrowolski Jan, Ma

słowski Leon i Wróblewski Zygmunt. 
Komisja propagandowa; Szczygielski Florjan, 

Wróblewski Zygmunt i Abt Kurt. 

I A R I * ° H S A L A F I L H i 
Ted. 213-84. 

Dzisiaj . . 
o sodz. 8.45 wie**-

0 L 0 M A R y K ^ 
l 

P A . 
pierwszy tenor oper „La Scala' ^ L $ 
vlc Opera House" Chicago, . .Ope^e i 

ma i „Wiener Staatsoper' " i Ą 
Występ Paola Mariona — 
mi — będzie największem wyd a r z , 

ciu artystycznem Łod*1, 

Szczegóły w proeramaon-
Bilety sprzedaje kasa FHftannj, 

Zycie społeczn6 

ki 
0 "'gach 

c*e nie 
„,zawie 
% któr 

Hokeiśc i S. K. S-u 
awansują do klasy A. 

Finałowy mecz hokejowy o mistrzo-
stv.ro klasy B między ŁKS-em I I a SKS-
em pomimo parokrotnego wyznaczania 
nie mógł wskutek odwilży dojść do skut
ku. O ile warunki atmosferyczne pozwo
lą mecz odbędzie się w nadchodzącą nie
dzielę. 
W przeciwnym razie SKS włączony zo
stanie do k l . A , zaś w przyszłym sezonie 
odbędzie się mecz między SKS a Ł K S I I 
0 ty tu ł mistrza k l . B. 

Reportaż radjowy 
z meczu hokejowego Polska— 

Niemcy. 
Polskie Radjo postanowiło przeprowa 

dzić reportaż radjowy z meczu hokejowe 
go Polska - Niemcy. Jak wiadomo mecz 
ten odbędzie się w Kryn icy w dniu 25 b. 
m. (niedziela) o godz. 20-ej. Reportaż ra
djowy obejmować będzie drugą i trzecią 
terq'ę gry oraz jej zakończenie i trwać 
będzie od godz. 20,25 do 21.05. 

Walne zebran ia 
centralnych związków spor

towych. 
Walne Zgromadzenie Polskiego Zwiąż 

k u Gier Sportowych odbędzie się w dn. 
4 marca o godz. 10 w gmachu Y M C A w 
Warszawie. Walne zgromadzenie Pol
skiego Związku Towarzystw Kolarskich 
wyznaczono na 15 marca w Warszawie, 
a walne zgromadzenie Polskiego Związ
k u Atletycznego na ten sam dzień do Ka 
to wic. 

W kwietn iu odbędą się walne zgro
madzenia Związku Pol. Zw. Sportowych 
Polskiego 7.w ]):i'enn.-f.arz -' i Pub l i c / 
tó« Sp 

1 Lodowego 

ZE ZWIĄZKU PEOWI 
Związek Peowiaków — ^ ^ l t i 

urządza dla swych członków *r , ix i'» 
rzy ulicy Sienkiewicza Nr. £ V^f> Jego 

«A U) odczyt p. t. „Nowy ustroi ** i f g 
Odozyt ten wygłosi wybitny «%%at ( * 3 t r i y f U 

ni f i f łTnd Aiinrr> 
Pod 

morządowych, ob. Mieczysław -
zanządu miejskiego w Łodzi. . m 

Wzywa się wszystkich członk°jcjyt ., 
do bezwzględnego przybycia n& W Wiadome 

WALKA Z R E U M A T Y Z M ^ ;| ^ ^ d s i , 
Pod tym popularnem wśród a P * ^ I j » 0 r y 

hasłom odbędzie się w Moskwie w i p. ̂ 'U p r : 

»u kongres lekarzy, obradujący nad w - ^'casię5jQ 

Kongres budzi wielkie T»\OLF^jA^ PJ*? ! 

on bowiem zjednoczyć źwiart lekar*" Ml," Wp 
państw. «Ą \m nj 

Oddział Inłourisł4a, Wajrsza f̂-Jti V \ 0 1 1 Porja 

ka Nr. 9, przyjmuje zapisy na wyel*"^ . Osiąj>nj 

i udziela niezbędnych imformacyj. Płatn 

ZMIANA LOKALU ODCZYTÓ^ ^ j £ ^ a l i c 
NEGO KRZYŻA. . A u *0ty u 

W niedzielę, dnia ?5-go luteg? " ^ J r 
Stowarzyszenia Polskich Kupców, ł.j..^#Cj,0beon^ 

^
awa oficyna, parter, ostatni0 . „ TFRJK -
n|e 12.30 w poł. stairanlem H|gam. V i i 

Czerwonego Krzyża p. dr. M V S 
odczyt na temat: „O zadania<* TM a ( n e 

,\rych oraz Pol. 7\/ Hokeja 

J a k p racu je p o r t w Gdyni 
1 3 6 S T A T K Ó W - 1 3 3 . 5 5 0 T O N 

W przeciągu ub. tygodnia zawinęło I s isa! 182.2, wełna 145.8, szmaty 56, siar 
do portu gdyńskiego i wyszło zeń najka 67.9, art. chem. 38,9, sadza 17.1, od 

Krzyża w czasie pokoju44. 

sur 

Wybór nowego lokalu na . 
» Krzyża nastąpió musiał w**" ^ Odrr nego Krzyża nastąpić 

lokalu Y.M.CI 
ODCZYT O STOSUNKACH 

i-iezap! 
ffłość ,i s i 

J '"'̂ Ć 7 i 
W dniu dzisiejszym © o * « ^ .'kjd J 1 hi'f ,te8:< 

PaAstwowców przy ulicy W 6 ' ^ ^ ^ \A\™ZLy 
odozyt p. Adama Stebelsikiego T ^.p^fg 0«e ^ 
„Geneza | istota konfliktu ? o l s k °.]d ^%arjik,, 

h ^ a l ^ l ? 6 ^ ^ ^ m ! > czas poświeconych gruntownemu ośw i e ^ ^ " ł ^ i i , c z a 
ków Polski z Rosją, kulturalnego ^ l * , W Ł " O k 
węzłów politycznych, zarówno ita*fli,rfli? Poda vęz4ów politycznych, zarówno ."j^yi^rlfcPodati 
przyjaznych. W odczycie J0nł^rT,'i'.tC,U p r z . 
szym skolel, omówione będą ĵĵ jW j i | ) fdlt t „ 
tycznej rywalizacji obydwóch Y^PIR EN 

iizłości i wskazówki, jakie stąo 
przyszłości. 

Skrzynka do 
0 Ą ftSni 

W związku z wiadomością o ' ^ «ia!k 0 ( 

upadłości mego przedsiębiorą , ^ ^ 
przejmiej proszę Pana R e ^ j ^ - J W|^ roku 
szczenię poniższego sprostow tj t^Wan a 

1) Sąd Okręgowy odrzuci* ^ ^ ^ 
my-petontki o zastosowanie F ^ « I J | M k a r y 
znaijąc tern samem, że P r z2^Asl»^i Pfz 
nią zarzuty są całkiem beziP 0^. # ' i 

2) Wiadomość o 9 k i e r o ^ / £n i e . N 

morze ogółem 136 statków o łącznej 
pojemu. 133.550 t. r. n., z czego weszło 
69 statków o pojemn. 66.605 t. r. n., a 
wyszło 67 statków o pojemn. 66-946 
ton r. n. 

Ogólny przeładunek towarów w ty
godniu ubiegłym wyniósł 104.729,3 t., z 
czego wyładowano 19.156 t., a załado
wano s s ^ ś ^ t. 

Wyładowano następujące ilości to
warów (w tonach) owoce świeże 674.8, 
owoce suszone 49.8, orzechy i migdały 
17.7, korzenie 21.6, kawa, kakao, her 
bata 138.9, tytoń 69.5, wina i napoje 
alkoh- 0.9, śledzie 401.3, fosforyty 2500, 
tomasyna 2858,5, jelita 14.1, tłuszcze 
202,6, skóry 443,5, nasiona oleiste 
4327.4, oleje i smary 48,7. żywica 36.8, 
kauczuk 34.5, wyroby gumowe 2.3, że
lastwo 2525.3. młedź 152.5. metale róż
ne 6.3,- wyroby żel. i stal. 43.7, maszy
ny, aparaty i części 13.2, samochody i 
części 15.4. celuloza 113.2. papier 314-7. 
bawełna 3060.9. juta 386.8. len. konopie 

padki bawełn. 15.9, szkło 11.7, glinka 
ceram. 5.4, ser 8-1, przędza bawełn. 4.9 
wosk 8.9, konserwy* rybne 2.5, różne 
87.6. 

Załadowano (w tonach): mąka ryżo 
wa 35.1, cukier 1917.6, napoje alkohol. 
0.1, wędliny 3.4, jaja 15.2, makuchy i o-
tręby 171.2, drzewo 1549.1, klepki 15, 
wyroby z drzewa 28-7, węgiel ekspor
towy 69.172.2, bunkier 3798, koks 3975. 
przetwory chem. 167.7, szyny kolej. 
1814.6, cynk 87.5, wyroby żel. i mel. 
305.7, tkaniny 7.4, ruda żel. 274.5, słód 
150. przędza 16.5, tłuszcze techn- 10.3, 
soda 19.1, biel cynk. 5.9, wyroby ce
ramiczne 2.4. różne 1950.1. 

Ernest Lubitsth: ga C

M°X 
Mlriam 

Hopkins 
C z y m o ż e być lepsza k o n s t e l a c j a ? ? 

wszyscy Ju* mówią tylko o nlebywalem 
wrażeniu filmu wyświetl, w D z i ś 

„Wielka Księżna Aleksandra" 
x Marją Jerltzą, Leo Slezak'em t Szokę Szakali'em w rot. głównych. 
Nadprogram: Tygodnik paramountu i P. A, T. Początek o godz. 4-ej 1 

G r a n d - R i n i e p. t 
wers | a 

niemiecka 

l w y do Prokuratora polega 0*3 H^fcjftta tek 
'mieniu. 0_ każdej u p a d M c t ^ P Q U 
w y obowiązany jest P o W * a ' j * ^ n ^ K wPł! 

fmra. irvr7.ftsvlaiin^ rvdir>iis OflĄ oityMllj *';anvr 

była przez Sąd Okręgowy r 

tora, przesyłając odpis 
roku. Poza tern jednak 
postanowieniem — żadna " - . ^ g . -
rowaniu akt" sprawy do P r 1 
była przez Sąd Okręgowy ^ J\ 
a więc i nie mogła zapaść., j TJ ̂ \ 

S I L E : 

Zatwierdzony przez <f P 
kredyt na roboty lnwestyc^' i e^JJi,0J;o c 
rządu Miejskiego w Łodzi 

na sumę zł. 8 miljonów, a JM ] 9

n , a 
ło 3 miljonów zł. ,.<cl ^ W 1 , 

Kwestia zatrudnienia »fc X 
ków nie jest jeszcze %W± fl« h 

rozstrzygnięta dopiero ^ s i l \ , 0 fl||KH 

cowaniu planu wykonawcza 'U7 
wostycyinych. _ ^ (, « 

ROKOWANIA HANDLOWE , \ S f i ^ i 
W rokowaniach polsko-fin |a" < 0 \ „ I S 

traktat handlowy, które od pej* IFTFYH J KT , 
czyły S!ę w Warszawie, nasW' 1 ' \M A 

delegaci finlandzcy udali sl<S FL J \ ^ » . 
przcdsUwić wynikł rozmów s w j j r HT tljL.^l 
otrzymać nowe instrukcje. , . h ŁO,ICI<T\ l ^ f .y j 

Powrót delegatów finladzk>«>lgr<< 
spodziewany Jest Już w d n i * * " ^ V , l U l 7 l " ' 

w ^ K , ^ f * l > 
gladów obu stron, wobec czeg" ̂ if 
mów w'nno doprowadzić ! u * 
czasie do uzgodnienia 
opracowania tekstu nowej Si * R 

Nb 

cnłcśO • 

j wymjanę handlową Polski z r 

http://piv.ed.ila
http://stv.ro


Przemysłowy 
p i nL im | l ó d z ^ 

joio , 

Ulgi 
Nafkowe. 

P l e ' ^ fP re towan ia , przez po
gładzę skarbowe 

0 "Igach 
. rozporzą-

V^7AW"U Podatkowych jest cią-
' I A K 0 i>K 7

 n i e z a d a w a l a j ą c y . Rozpo-
'ch w i e r a k i l k a niejasności re-

itn jggQ r e tłumaczone są w b r e w 

Jak uszlachetnić eksport włókienniczy. 
635 zł. za Kwintal gotowych wyrobów włókienniczych. 

Wywóz towarów wełnianych maleje.-Trzeba 
podnieść wartość naszego eksportu. 

na niekorzyść płatni

cy tu uwagę na kwestję t. zw-
ą Podatek obro towy za rok 

'orno, w myśl ustawy (art. 
.yzME1*• J k^edsiębiorstwa pierwszych 
* d 8 p f > 1 nSfg 0 ryJ handlowych i pierw-
e j hJ} Przemysłowych oraz w o 

l ę b i ° r s t w a t. zw. sprawoz-
int«*<5ScJ n y najpóźniej do 15 każde-
lek*^ wpłacić do kasy skarbo

no kci n a Podatek obro towy w 
1 o i ° d a t k u - przypadającego od 
^ Inni ' ą , K n i ^ e g o w ubiegłym mie-

* - K r , , p , a t n i c y wnoszą, jak wiado-
róW ^ h u ? zaliczk 

. we] 

Łódź, 22 lutego 1934 r. 
Polski eksport włókienniczy, mając 

do pokonania w walce o zdobycie zagra 
nicznych rynków zbytu olbrzymie trud
ności, obraj taktykę opanowywania tych 
rynków drogą wywozu wyrobów tanich, 
pośledniejszych. Była to taktyka celowa 
i słuszna. 

Polska jako eksporter pojawia się na 
rynkach zagranicznych stosunkowo nie
dawno, miała więc do pokonania konku
rentów dobrze już wprowadzonych i „za
siedziałych". Aby zatem znaleźć wśród 
nich miejsce dla siebie, musiała użyć ar
gumentu w walce konkurencyjnej naj
istotniejszego — 

argumentu cen, 
zwłaszcza, i e w momencie, gdy nasz 

fl^Oty 
i w wysokości jednej 

wymierzonej za rok po-

i^Jecnie chodzi o zastosowanie 
ic y">^ W s k jwbowych do podatku za 
*ekoiJ!rJ %a^" Pątnicy domagają się ob-

• " J . 0*r sie 1 ̂ m - które do października 
j s t , , N a t ne tytułem zaliczek. 

oAf^k * Msv,' w k d z e skarbowe stoją na 
**** \ *H °dmiennem. Nie chcą uznać 

M1 ZAI e z aPlaconych w roku 1931 
CH ^ ł e f i 0 * 6 z tego roku. Uznają je 

Pozatem na charakter naszego ekepor 
tu wpłynęła niewątpl iwie tradycja i na
stawienie przemysłu włókienniczego je
szcze z okresu przedwojennego, gdy pro
dukowano dla Rosji, a za jej pośrednic
twem i dla rynków wschodnich, przede-
wszystkiem towary tanie, niewysokich 
gatunków. 

Pod wpływem tych wszystich czynni
ków i okoliczności przemysł włókienni
czy niemal wyspecjalizował się w wywo
zie artykułów 

niskich w cenie i gatunku. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę najbardziej 
stosunkowo wartościowy eksport konfek 
cji i odzieży, przytłaczającą tam prze
wagę stanowią wyroby bawełniane, k tó 
rych wartość przeciętna niewiele przekra 

przemysł włókienniczy zaczął w szer- j cza 635 zł. za kwintal. Sześć zł. z gro 
szym zakresie brać udział w handlu m ię -1 szarad za kg. gotowych wyrobów włókien 
dzynairodowym, kwestja ceny towaru zy- niczych, to cena, którą można skaLkulo-
skiwała coraz widoczniejszą przewagą wać ty lko pod wpływem tej konieczno-
nad kwestją jego jakości. ' ści, jaką dla nas jest forsowanie wywozu. 

I. 
>dzie pic V I ••'/ z następnego — 1932 roku, 

z , t eKo roku pochodzi odnośny 
liczy 

•ote^o-^M^, ,,ska<robwe powołują się w 
* -C&MS. n a wyrok NTA, uzyska-
^ W ? ¥ W v r ^

s u p r z e z ^dnego z p la t 
e

^ ^ / I f i ^  t e n istotnie głosił, że,za: 

Przed rokowaniami z Anglią. 
Prasa ang ie lska o zdolnościach k o n k u r e n 

cy jnych p r z e m y s ł u łódzk iego . 
(m) Wkrótce rozpocząć się mają pol-jsklego eksportu włókienniczego do W 

sko-ang.elskie rokowania o traktat han-1 Brytanji- „Financial News" dają do wo 

Sie 
zw&ie/ Nie x, Z a?adnienie 
a °t J W I ^ a t ^ u ^ ^ a z r u d n i a i*>i ro-
śoi Sv* f(0> Kk n a ^ s t Przepisu o zaległych za-
ado^^o A J 3 ^ im następujące brzmie-
ofa^lAIVam,acone w terminach, w y -
- s h ^ f / o ^ % i P

n J c ^ k w o t y zaliczek uważa 
* c y ? « V , N n , , 0 ś c i Podatkowe, podlega-

?r^ry Jfc hi ° - w e m u ściągnięciu". Ma-
f r o Z p d V n i e i a k o autentyczną inter-
i. * i f l n i e 2 a i * t o s a - zaległości zaliczko-

*' l fycii n i e ° d tego w dniu w e j -
S P i ? l L n o w e l i . t. j - w dniu l -ym ?n»C' fUlNzo? r - ~ wszystk ie do tej 

S S - j t i e j f Ł S i o ^ ^ y m tego s łowa znacze-
; t f o X 4 5 « : , a n , i " Podatkowemi-łNw?0

 y ładz skarbowych co do 
1 b 193? u , g d o zaliczek płatnych 

" winno więc ulec zmia-
płatników- (az.) 

no ^ ^ U n ? ; 1 0 " KROTNIE Kłujiii, -imw. 
Z\**W&\ ^ r f ^ a t e k obrotowy nie ulegają 

W ? r zymusowemu. 
T ^ S 1 ^ C B

t e n oczywiście nie odebrał 
i '"lal ̂  w terminie zaHiczkom Cha 

. | v. ^ ' o ś c i . ponieważ z mocy u-
uchybionego terminu za-

* 1 9 , 4 thb71 ( a r t - 5 6 w obowiązującem 
via o i % I a ? m i e n i u ) należało płacić kary 
%\ors^J o d zaległości podatkowych 
U a i W ^ f , jJ.W a ,P rawna odnośnie' zaliczek 
stow3<^J 

zytoSs 

dlowy, który, zastąpiłby przestarzałą u 
jjmow9©p r̂. l ' * ^ : W ?wiaz|«uijs Jtem bawi-
' ?i w Porsce przed dworną tygodniami de-
Jegaci- brytyjskiego "departamentu han
dlu zamorskiego, pp. Mullins i Lyal, któ
rzy w szeregu konferencyj orjentowali 
się w strukturze gospodarczej Polski i 
zapoznawali się z naszemi postulatami w 
zakresie handlu polskoangielskiego. 

Tym przygotowaniom oficjalnych 
czynników brytyjskich do mających się 
wkrótce rozpocząć rokowań, towarzy
scy wzrastające zainteresowanie przy
szłym traktatem ze strony społeczeń 

2Żko*aS vSKs,ę
 ^ t n i

f l

e " a d e r | S t w a i prasy angielskiej. >^Ce
 i T 2 P \ W , , a d o " 1 0 J e d n a ! k - ze w I wagami na ten temat wystąpiły „Finan- Wszystlko t 

S»«ftkart^ s k a T . bc>we nie tylko jcial News", wskazując, iż najtrudniej- konkludują „Financial News", - która 
- szeml do rozwiązania kwestjaml będzie .powinna umożliwić szybkie załatwienie 

podział zysków zbytu dla węgla pol- [sprawy traktatu ku obopólnej korzyści, 
skiego i angielskiego oraz sprawa pol-

O 800 tysięcy zł. mniej. 
Spadek eksportu włókienniczego w styczniu. 

Ostatnio z u-idkich. 

zumienia, że Polska powinna Uczyć 
p r ^ d ^ w M ^ t k i ^ ^ c a ^ z b ^ J w ĄngUi/Su-
rówców i artykułów''rolnych, jednakże 
da się niewątpliwie-również załatwić z 
korzyścią dla obu stron sprawa polskie
go eksportu przemysłowego, który, na
wet jeśli chodzi o łódzkie artykuły włó
kiennicze, nigdy nie będzie stanowił po
ważnej konkurencji dla Anglji. 

Z drugiej strony „Financial News" 
stwierdzają, iż dla eksportu angielskie
go do Polski otwierają się nowe możli
wości wskutek bojkotu ze strony ku-
piectwa żydowskiego towarów niemie-

to • stwarza atmosferę 

_ ry za zwłokę ale i ściąga 
Przymusowo. 

to znalazło 
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Według szczegółowych zestawień 
eksport wyrobów włókienniczych w 
styczniu przedstawiał się następująco: 

Wełna, sierść I włosie: przędza weł 
niana i niebarwiona 84.895.44 kg., war 
tości zł. 917.008,17, 1 tkaniny wełniane 
4.738,62 kg. za zł. 43.548,13, tkaniny 
półwełpiane — 5-428,35 kg., wartości 
zł. 52.559.60. 

Bawełna: przędza wigonjowa — 
584 kg. za zł. 600, przędza bawełniana 
barwiona 12.789 kg. wartości 23.448, 
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Ą ^ - u m i e n i e angielsko-japońskie. 
^^ak tac je o podz ia ł r y n k ó w z b y t u 

dla t o w a r ó w bawe łn ianych . 
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dziby międzynarodowej izby handlowej. 
Przedstawiciele delegacji japońskiej 
oświadczyli, że otrzymane przez nich 
obecnie instrukcje rządu różnią się bar
dzo poważnie od uchwał, powziętych w 
swoim czasie przez związek przędzalń 
japońskich. Z tego też względu istnieje 
możliwość porozumienia opartego na 
wzajemnych ustępstwach i kompromi 

tkaniny bawełniane białe — 1,999,50 
kg., wartości zł. 12.000.60. tkaniny ba
wełniane barwione 27.659,70 kg. za zł. 
103.279.73. 

Wojłoki, pilśnie I t. d.: materiały 
filcowe wełniane 4.108.20 kg. wartości 
zł. 41.551. 

Materjały 1 wyroby dziane: mater-
jały dziane z jedwabiu sztucznego 1,90 
kg. za zł. 56, rękawiczki z jedwabiu 
sztucznego 51,80 kg. za zł. 3.235,35, 
pończochy — 175;39 kg. za zł. 5.390, 
wyroby dziane bawełniane — 13.879.89 
kg. za zł. 73.241.62, koszule — 621 kg. 
za zł. 4.296.93, wyroby dziane wełnia
ne—1.466.40 kg., wartości zł. 24.900.90. 

Bielizna, odzież i konfekcja: koszule 
bawełniane — 167 kg. wartości zł. 
1.069.44, płaszcze i palta bawełniane— 
627 kg. za zł. 4.991.22, płaszcze i palta 
wełniane i półwełniane — 1.328 kg. za 
zł. 8.523, odzież męska i dziecięca —: 
59,431,1 kg. wartości zł. 354.571.18. 

Kapelusze I czapki: stożki — 9 kg. 
wartości zł. 336. 

Ogółem więc wartość eksportu włó 
jkienniczego w styczniu wynosiła zł. 
11,674.606.87, gdy natomiast w grudniu 

' l roku ubiegłego — zł. 2.482.346.87. 

A trzeba zauważyć, że jest to cena prze 
ciętna, a więc nien ajniższa. Eksport ba 
wełniany odzieży męskiej jest jeszcze tan 
szy, wynosi bowiem tylko 480 zł. za 
kwin ta l . 

Nasza sytuacja finansowa, ujemny b i 
lans płatniczy oraz konieczność utrzyma 
nia w ruchu warsztatów pracy każe nam 
ten tak mato dla nas korzystny eksport 
prowadzić i rozszerzać. Przemawia za 
nim zresztą argument bardzo ważki — 
względnie duży w nim udział robocizny. 
Stosunek płacy roboczej do ceny podkre
śla znaczenie tego wywozu dla utrzyma
nia stanu zatrudnienia i to jest jednym z 
głównych powodów, dla jakich rząd ota
cza go tak t roskl iwą opieką i udziela mu 
poparcia. 

Jednakże teraz, gdy osiągnęliśmy już 
na rynkach zagranicznych pewne sukce
sy i wyroby polskie są znane i poszuki
wane, należałoby może większą uwagę 
poświęcić sprawie 

uszlachetnienia naszego wywozu. 
Niewątpl iwie, ostatnio pewne w tym kie 
runku posunięcia poczyniono. Już choć 
by działalno komisj i standaryzacyjnej po
łożyła do pewnego stopnia tamę dowol
nemu obniżaniu jakości wywożonych to
warów, ale zarówno prace jej, jak i uwa
ga czynników oficjalnych w dalszym cią-
ku skupiają się niemal wyiącznie na 2ks-
porcie bawełnianym. Wywóz towarów 
wełnianych natomiast nadal jest bardzo 
mały i niewielkie czyni się starania, by 
go rozszerzyć. Stanowi on w dziale kon
fekcji i odzieży niespełna 14 proc. lego sa 
mego rodzaju eksportu bawełnianego i w 
przeciwieństwie do niego maleje. 

Jednym z głównych argumentów, 
przemawiających przeciwko eksportowi 
wełnianemu, a raczej stawiających go n i 
żej od eksportu bawełnianego, jest sto. 
sunkowo duży w nim udział kosztów su
rowca, a mały robocizny. Jednakże argu
mentu tego nie można przyjąć bez zastrze 
żeń. Wyroby wełniane, zwłaszcza odzież 
i konfekcja, wymagają, jako lepsze i droż 
sze, staranniejszego wykończenia, a za
tem 

większego nakładu pracy, 
w końcowym zatem efekcie, stosunek ro
bocizny do ceny ar tyku łów wełnianych 
nie jest w istocie tak bardzo mały. 

Szereg natomiast argumentów prze
mawia za eksportem wełnianym. Przede-
wszystkiem większa jego wartość, a za
tem i większy dopływ walut. Cena eks
portowa jednostki wagowej gotowych wy 
robów wełnianych jest jednak przeciętnie 
o 50 proc. wyższa od ceny towarów ba
wełnianych. Pozatem wprowadzanie na 
rynki zagraniczne artykułów wyższych ga 
tunków ma niepoślednie znaczenie 

propagandowe i reklamowe, 
mówi bowiem o rozimiarach i jakości pro
dukcji danego kraju. W konsekwencji da
je to eksporterowi większą swobodę ru
chów i rozszerza ramy możliwości han
dlowych. 

Na podstawie dotychczasowego eks
portu zagranica wyrobi ła sobie dość jed
nostronne pojęcie o wartości naszej pro
dukcji. Polska traktowana jest przeważ
nie jako dostawczyni tanich, ale gatunko
wo 

nie stojących zbyt wysoko towarów, 
więc poza względami korzyści materjal-
nych również i względy prestiżowe powin 
ny wywołać dążenie do uszlachetnienia 
naszego eksportu. 

Wiele w tym k ierunku może zdziałać 
rząd przez otoczenie wywozu wyrobów 
wełnianych i wogóle wyższych gatunków 
większą niż dotychczas opieką i w iek : 
szą niosąc mu pomoc. 

R. Ma — wic* 
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Piłsudski w Magdeburgu Giełda pieniężna: \ 
Na dzisicjszem zebraniu , 

, dewizowej w Warszawie j e lK îcco fl 
przeważała stabsza, przy obrotac» k „ 0 j 

giełdy, dla" 

Co N iemcy piszą o a resz towan iu Komendanta .—Hr . Kessler o t r z y - 1 ^ / ^ s i 
i Holandia'357 ( - 5 ) , Kopenhaga W-j5) i tfj , Uroczy mał po lecenie z B e r l i n a . — Rewoluc ja na u l icach Magdeburga. 

T r i u m f a l n y p o w r ó t K o m e n d a n t a do P o l s k i . 
Piętnaście lat od zakończenia wojny 

zleciało JAK z bicza strzelił- Przyszło 
•nnóstwo trosk powojennych i wyparło 
wrażenia tamtych czasów, które jednak 
są czemś tak bliskiem, jakby się stały 
wczoraj. Właśnie Wojskowy Instytut 
Naukowo -Wydawniczy wydał książkę 
Wacława Lipińskiego „Z dziejów daw
nych i nainowszych", a w niej znalazł 
się artykuł o zwolnieniu Józefa Pił
sudskiego z Magdeburga w świetle re
lacji niemieckiej. 

W Tóżnych pamiętnikach najbar
dziej autorytatywnych czytywaliśmy o 
uwięzieniu Józefa Piłsudskiego, o jego 
przebywaniu w Magdeburgu i osta-
tecznem zwolnieniu przy wybuchu re
wolucji. Ale to były relacje polskie. Li
piński podaje nam relację niemiecką i 
w tem właśnie jest smak nowości. 

'Jak Niemcy zapatrywali się na Pił
sudskiego, na Polskę, na naród polski i 

walających się wydarzeń wysłano w 
nocy z 7 na 8 listopada pilny rozkaz do 
hr. Kesslera, ażeby uwolnił Piłsudskie
go także bez owego pisemnego oświad 

morza Północnego ku Berlinowi. Nale-
i JO śpieszyć się i wyprzedzić ją ko
niecznie. 

W Berlinie hr- Kessler ulokował 
czenia i przywiózł go najszybszą drogą' Piłsudskiego w eleganckim hotelu i za-
do Berlina". i czął się krzątać około otrzymania po-

W tym liście swoim, który pisat hr. ' ciągu dla niego- Bardzo ciekawy jest 
Kessler 12 listopada 1918 roku, a w 10 j opis wytwornego śniadania, którem ks. 
lat później wydrukowała „Frankfurter | Hatzfeld z ministerstwa wojny podej 

27.15 ( -10) , Nowy Jork 5.33 v n r 2 e z 

telegraficzna na Nowy Jork 5-35.SU ^ < , ^ 
136.70 ( -30) , Partfż 34.93.50. Pras 7 1 * • | 0 wiOtl] 
Sztokholm 140.25 ( -35) . SzwaJca"1 p o t ę g a 
Wiochy 46.50 ( -16) . W obrotąchj" . • » g & a m al 
wych dewizy na Berlin 210.60 l ^.7 l JnOW| e n| e 

tach prywatnych marka niemiecM s J ł W W, Z a * 
korona czeska w zaofiarowaniu ^ r 5 l t i j Kol0ni=.LS -L 

strjacki 97.75 ( -25) , frank s « ^ p s H | 
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rubel zloty' 4.67—4.70, dolar zloty 
bel srebrny 1.41, bilon 0.66. 

Zeitung", mowa jest ot cm, że uwolnię 
nie Piłsudskiego stało się poprostu wy 
darzeniem. 

. „Rokowania o pisemne oświadcze
nie' którego od niego żądano, czemu 0-
sobiście byłem przeciwny, przeciągnę
ły się do piątku rano dnia 8, ja zaś sie
działem już od środy wieczorem W 
Magdeburgu. We czwartek położenie 
zrobiło się tam zgoła nieprzyjemne. Ge
nerał dowodzący, stary kawalerzysta, 
zarządził pogotowie alarmowe, prezy
dent policji wyrywał sobie włosy z po 

na możliwość stosunków polsko - nie-|wodu tej niepotrzebnej demonstracji, a 
micckicli? Te rzeczy i sprawy, niesłusz 
nie zapomniane i zapoznawane, mają 
swój'', wymowę i swoje wielkie znacze
nie. Widzimy, co dzieje się w Niem
czech dzisiejszych, dobrze jest dokład
nie przypomnieć sobie wszystko, co 
działo się w Niemczech bezpośrednio 
po podpisaniu Tozejmu w listopadzie 
roku 1918, a nawet przed podpisaniem 
tego wiekopomnego rozejmu. 

Artykuł Lipińskiego, napisany z du-
żem zacięciem iiterackiem, odtwarza 
te chwile, które poprzedzały wybuch 
rewolucji 1 pobudzały przedstawicieli 
rządu niemieckiego do wielkiego po
śpiechu w działaniu- Zdaniem ich, u-
wolnienie Józefa Piłsudskiego z więzić 

adjutant twierdzy przybiegł pędem do 

mował Piłsudskiego ii Sosnkowskiego 
v e wspaniałym zakładzie Hillera. Stół 
gabinetu nakryty był wspaniale, wyfra-
czeni kelnerzy podawali najwytwor-
niejsze potrawy, obaj gospodarze nie
mieccy, ks. Hatzfeld i hr- Kessler przy 
pomocy rotmistrza von GUlpena starali 
się o dobry humor swoich gości, ale im 
się to niebardzo udawało. 'Komendant 
był chłodny 1 pełen premedytowanej re
zerwy. 

„Jakoś między drugą a trzecią po
trawą — cytuje Lipiński, — ktoś z admi
nistracji lokalu wszedł do sali i zbliżyw
szy się do ks. Hatzfelda, począł mu coś 
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mnie, abym jako pełnomocnik rządu lu- ' długo i z przejęciem szeptać do ucha. 
dowego wydał przeciwzarządzenle 
Temu żądaniu, oczywiście, odmówi
łem, żeby nie powiększać bałaganu- Na
tomiast oświadczyłem adiutantowi go
towość swą, jeżeliby mu na tem ko-
nicznie zależało, do rozmowy z genera
łem..." 

Nastrój był niepewny, a nawet trwo
żliwy, bo już wtedy ludność była jak 
najgorzej usposobiona wobec wojska i ! 

Widocznie szept zawierał wiele intere-
sujących szczegółów, gdyż twarz słu
chającego spoważniała w okamgnieniu-
Ks. Hatzfeld wstał z krzesła i zwrócił 
się do nas z Iekkicm, ledwo wyczuwal-
nem drżeniem w głosie: — Panowie 
wybaczą, iż muszę ich na chwilę opu
ścić- Z urzędu Kanclerza Rzeszy wzy
wają mnie do telefonu". 

Ks. Hatzfeld dowiedział się, że rewo 

proc. Łodzi 50.40, 8 proc. Kalisza fSa^ 
Kalisza 57. 8 proc. Piotrkowa 4'V „„pt '1, M pod 
domia 41.50-41.75. Tranzakcje f ° L v k H | / ^ W a ł a 
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nawet generałów aresztowano. Gdy I łucja dotarła 'do Berlina i opanowuje 
Kessler udał się do generała dowodzą-1 miasto. Teraz znakomity Gość polski 
cego, ów przyjął go zgarbiony, „opadł I stał się uprzejmy dla swoich gospoda-
ciężko na fotel i zapytał: jak to się robi I rzy i próbował .rozruszać ich czarującą 

,w Berlinie 1 co ja zrobiłbym tu w Mag- pogawędka., ale gospodarze byli dziw-
nia należało do spiaw pilnych, gdyż i deburgu? Poradziłem mu, aby wojska; nie sztywni i zdobywali się ledwie na 
istniało uzasadnione przekonanie, ż e N a k najmniej pokazywać na mieście, bo' machinalne, jakby wymuszone odpowle-
jeśli nie uwolnią znakomitego więźnia!ono drażni,ludność, a i tak walczyć plejdzi. Nastrój był-ciężki i pogarszał się z 
władze legalne, to uczynią to lada chwl-l będzie. O wiele lepiej tedy utrzymać i minuty 'na minutę. Ks. Hatzfeld znowu 
la rewolucjoniści. Lipiński analizuje list i porządek^o Ile możności przez związki•; -wstał wezwany do toiefonu. Rewolucja 
hr- Kesslera, napisany w Berlinie 12 li- I zawodowe 1 organizację socjalno-demo- czyniła postępy, kanclerz Rzeszy doma-
stopada 1918 roku, a Więc w kilkadzie- j kratyczną-" | gał się, aby Piłsudski natychmiast wy-

Hr. Kessler opowiada następnie, jak j ruszył w podróż do Warszawy. Za pół 
rozwijały się wypadki w Magdeburgu,' godziny miał na dworcu czekać spe-
jal. trzeba było używać wybiegów, aby' cjalny pociąg, składający się z lokomo-
otrzymać auto dla Józefa Piłsudskiego,' tywy 1 jednego wagonu I klasy. Hr- Kes-
jak* sam musiał okrywać swój mundur I sler i rotmistrz von Giilpen mieli towa-
wojskowy jakimś płaszczem cywilnym I rzyszyć Piłsudskiemu do granicy- Po-
I t. d. Wreszcie wiózł Więźnia magde-1 śpiech był nakazany- Droga do dworca 

siąt godzin zaledwie po uwolnieniu Jó
zefa Piłsudskiego i Kazimierza Sosn
kowskiego z więzienia magdeburskie
go. List ten został wydrukowany we 
„Frankfurter Zeitung" 7 października 
1928 roku, i poprzedzony przez redak
cję tego pisma ciekawą uwagą, że „Jó 
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zef Piłsudski Wódz Legjonów Polskich • burskiego samochodem, który się psuł 
w pierwszej połowie wojny światowej, 
aresztowany został w r. 1917 przez 
rząd niemiecki w Warszawie wskutek 
denuncjacji austrjackiej". 

Z rozprawy Lipińskiego wynika, że 
między hr. Kesslerem, a Józefem / Pił
sudskim istniały stosunki bardzo życz
liwe. Hr. Kessler spotkał się z Piłsud
skim poraź pierwszy w roku 1915 na 
Wołyniu i powziął dla niego głęboki 
szacunek. Uwięzienie Piłsudskiego u-
ważał za „Przeklęte głupstwo". Gdy 
więc na Niemcy waliły się niepowodze
nia w październiku 1918 roku, berliń
skie czynniki miarodajne pomyślały 
przedewszystkiem o Kesslenze i jego 
też wysłały do Magdeburga, aby odno
wił swoje dobre stosunki z Wodzem 
Legjonów, który tymczasem, jak to 
Niemcy doskonale widzieli, stawał się 
Wodzem Narodu. Rzecz prosta, że wła
dze niemieckie miały na myśli przede
wszystkiem swoje własne interesy i 
mniemały, że przez przywrócenie do
brych stosunków ze swoim znakomi
tym Więźniem zdołają coś niecoś wy
targować dla siebie- Oczywiście, mu
siał ich spotkać zawód na całej linji, bo 
Piłsudski mógł tylko oświadczyć, że od 
roku 1915 nic nie zmieniło się w jego 
zasadniczem ujęciu zagadnień politycz
nych-

„Z chwila wybuchu rewolucji — cy
tuje Lipiński „Frankfurter Zeitung" — 
wysiano hr- Kesslera 6 listopada po
nownie do Magdeburga, aby tam zacze 
kał na rozstrzygnięcie gabinetu w sprâ  
wie uwolnienia Piłsudskiego, na które 
zdecydowano się tymczasem. Przede 
wszystkicm chciano jednak zażądać od 
Piłsudskiego pisemnego oświadczenia, 
że nic nie przedsięweźmie przeciwko 
Niemcom. Jednak pod naciskiem przc-

co 20 kilometrów, a gdy opona pękała, 
to wylatywało z niej' nie powietrze, 
lecz papka kartoflana (był to jakiś wy
bieg niemiecki, jeden z tych koniecz
nych wynalazków, których tyle się pod
czas wojny namnożyło). Wyjazd z Mag
deburgu był poprostu alarmowy, bo hr« 
Kessler mógł był zostawić Piłsudskiemu 
tylko 10 minut na spakowanie rzeczy. 
Zabrano tedy tylko najniezbędniejsze 
przybory potrzebne do tualety, jakiś 
mały neceserek i tyle- Po drodze już 
wrzała i kipiała rewolucja, sunąca od 

wiodła już skroś zrewoltowane tłumy 
Więzień magdeburski bocznemi uliczka
mi dotarł do dworca Friedrichstrasse i 
niebawem ruszył w drogę jego pociąg, 
„a turkot jego kół — powiada bardzo 
ładnie Lipiński — otwierał w życiu Pol-
sklem nowy. zwycięski okres. Do Pol
ski wracał Komendant". 

Książka Lipińskiego jest ciekawa. 
Warto powspominać czasem 1 ożywić 
zdarzenia, które były jednym z etapów 
poprzedzających polską rzeczywistość 
dzisiejszą. 

P. Hulka-Laskowski. 
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OFIARA. 

Największa biblioteka świata 
powsta je w Genewie p rzy L idze Narodów. 

Jednym z największych wydawców 
na świecie jest Liga Narodów, pod e-
gidą której wysz ło 'w ciągu czternastu 
lat moc broszur, książek, publikacyj. 
W r. 1931 np. wydawnictwa Ligi obej
mowały półtora miljona egzemplarzy, 
w r. 1932 cyfra ta podwoiła sie i sięg
nęła okrągłych trzech milionów. Koszt 
tych wydawnictw wyniósł ogółem 1,6 
miljona franków szwajcarskich. W licz 
bie tych wydawnictw znajdują się dru
ki periodyczne i publikacje Rady Ligi, 
samej Ligi, jej komisyj i konferencyj 
specjalnych; pozatem stale wydają roz 
maite prace wydziały Międzynarodo
wego Biura Pracy: dla walki z han
dlem opjum i narkotykami, dla walki z 
handlem żywym towarem, polityki go
spodarczej, higjeny, mandatów kolo 

Dotknięta głębokim ia,e,flj,|rf|5J 
zgonu nieodżałowanego .b- P« 0\\3$\ 
hana, O. Zelmanowiczówna w 
rzecz łódzkiego żyd. Iow. <'' o n^, 
l im", Południowa 19 — z u ' 

DO PALESTYNY 
Lodzi d<? 

większa grupa turystów, wśf pRZCI"'yy|T 
Onegdaj wyjechała z 

.ksza grupa turystów 
wiele osób ze sfer handlowo 

'"erycz 

nt» s k < 5 

inteligenci! zawodowej i 
znany przemysłowiec 1 prezes # , 
M. 1 T. Plkielni, p. Tobiasz PikielJWjfl) ̂  
Centr. Zw. Kupców (Piotrkowska pf. 
Mazur, dyrektor Izby Rzemieślnik . 
Kaeenbogen. , „nj 1 < 

W Warszawie spotkali sie 
grupa turystów z całego kraju ' 
szyli specjalnym pociągiem 'n,r„.v,i«l 
Konstancy, skad już wczoraj °°v» 
„Polonia" do Jaffy. ł v b y ć "jfl 

Turyści ci zdążą jeszcze P r % ( 

styny na tradycyjne uroczysj0* ^'j 

" od 

będą mogli spędzić w kraju ^WL rgi 
później (w kwietniu) zwiedzie '*tfzci}' ja 
skie, wszyscy bowiem byli ZA°VATNOI • 

ko wydawcy 
Liga Narodów organizuje pozatem 

i niezależnie od tego wielką międzyna
rodową bibliotekę. Dla pomieszczenia 
tego księgozbioru buduje sie nov/y 
gmach z funduszu 2 milionów dolarów 
ofiarowanego przezJ . D. Rockefellera. 
Gmach znajduje się na ukończeniu i bę
dzie oddany do użytku publicznego pod 
koniec r. 1935. O rozmiarach nowej bi
blioteki daje pojęcie jej kubatura, wy
nosząca 60.000 metr. kub. W gmachu 
bibljoteki znajduje się wielka sala ogól
na oraz szereg sal do pracy dla spe
cjalistów, interesujących się wvłącznie 
tą lub ową dziedziną nauki; pozatem 
specjalna sala perjodyków wszystkich 
krajów świata oraz osobne, niewielkie 
gabinety przeznaczone dla uczonych, 

widualne paszporty 1 wizy z , el |L"b̂ BOW 

(paszporty, wizy i t. d.) załatw" j , » 

... R\ 1 11 cienisty*-*1' n'V1' 

m i Wsz l i k le formalności dla• J|?$?Hi 
styczny Organizacji Sionis|>'" „o*' 
przystąpił do zorganizowania t 0 $ 
Terminy najbliższych wyciceze* 
czone na 5 i 19 marca. . imcij'''' ,|d 

Zgłoszenia przyjmuje i ^ List)'' 
udziela biuro Organizacji 5'° 
miejska 29. 

njalnych, współpracy intelektualnej etc. chcących tu na miejscu opracować i 
aką jest działalność Ligi Narodów ja-'przestudiować pewne kwestie. 

»>B„D0W 

fk<»|\v °<l 1 

= ręcznej roboty na drutach .5itie 
==§ we najnowsze modele wie 
= ryskie. 

Ceny przysteP^ A f> 
L I L I H I R S Z - W 

KIHńskleco 14. 2 T I- 8 

= Dojazd tramwajami Nr. 
g Tel. 143-21 

http://5-35.SU
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°maszów Mazowiecki 
' T O C Z N I CĘ ODZYSKANIA 

1 b a & l ! 1 oriK l 4" s l rocznicy odzyskania 
^ K 3 ' a się w sali kino-teatru 

h 1 r o c zysta akademja, zorga-
5,so « ' [ Itj i ez tutejszy oddział Ligi 
'RAF ZIF Mo „ T y l n e j pod hasłem: Mo-

P°'Cga Polski 

U 
W A 
ity 
1 o b f , L i ip f l J tC2p 1 , x i 1 , I l I i a z ] U m MIEISKIEM. 
{\NKONI':{I{p6wi.H.NE wyróżnienie zaslugu-n* ,2tĆ2n«nie m e c - Grygosińskiego. 
•cle *S fcSą

 argumentacją-wywarto 
owice L U M E N I E N A słuchaczach. , ffinfeCS p o brzegi sala 

ilisza 

3 pro/ 
'0. odej-j 
Varsza*y 

5wce L. M. i K. 
wróży 
bardzo 

przeszła wielka 
I B S Ł F trl^WAŁNICY ŚNIEŻNEJ, 

;ÓW P»! ,̂'̂ CZES 
we W * f i r a , C a } Płoty 1 drzewa, _ 54.13 f'«0dZ!ł d a c h d o m ó w d r ( 

" a ?eL i^)l I' ILLIF l

!,0? l a s z owem 
5DO arofi £ & e ż ™ - połączona z s 1 nemi 

VINA 5»X ft^Wra wyrządziła w niektó 
ioo MSri l T A C H miasta bardzo poważne 
; Ó * «SKI« I t n , Z esólnie na peryperjach. 
, ( l . P r 2 e w r a ^ | p j 0 t y i drzewa, a 

dachy domów drew-
4J"vnn»«*ł?Sfu P°'dczas targu gwałtowna 

: z * ^ >t , r w a l a dach ze straganu mię-
n a 7 P.f'5 C°}uląc popłoch wśród licz 

szczęście, wypadek ten nie wyrządził 
żadnej poważniejszej szkody. 
SYTUACJA NA PRYWATNYM RYN

KU DYSKONTOWYM. 
Obecny okres międzysezonowy w 

tutejszym przemyśle włókienniczym 
dał się mocno odczuć na miejscowym 
prywatnym rynku dyskontowym. Jest 
on jak wiadomo, uzależniony od wiel
kości tranzakcyj, czynionych przez 
przemysłowców, a więc od napływu 
materjału wekslowego, stanowiącego 
częściowe pokrycie należności. 

Aczkolwiek tutejsi przemysłowcy, 
po ostatnich wielkich bankructwach, na 
których stracili poważne kwoty — sta
rają się przeprowadzać wyłącznie tran-
zakcje gotówkowe, jednak na pewne 
ustępstwa iść muszą. 

Jednak weksle kupców zamiejsco
wych z żyrami tutejszych poważniej
szych przemysłowców są rzadko spo
tykane na prywatnym rynku dyskonto
wym. Zwłaszcza w obecnym okresie 
lniędzysezonowym, kiedy sprzedaż to
warów jest minimalna. 

Za pierwszorzędny materja? wekslo
wy dyskonterzy ofiarują 1 proc. w sto
sunku miesięcznym. Za bardzo wysoką 
stawkę dla tych weksli uważany jest 
procent 1.25 miesięcznie. 

Drugorzędny materjat jest dyskon-
. towany bardzo ostrożnie po 2 względ-
|nie 2.25 proc. Materjał trzeciorzędny 

P a b i a n i c ® . 
N * V W ! F N I F W PRZEMYŚLE. I otrzymuje z WŁASNYCH FUNDUSZÓW karetkę pogo-

Od K U K U Y S N A S S bardzo znaczne towia. wyszkoli} .3 DRUŻYNY RATOWN cze. Ą.OSTET, 
O Z Y S I N I C W PR«MVE Cały średni Przemysł | R.IO. przystąpi! do ONCAMZOWAMÂ . U U 

»n* yujjiu^u wa iuu i i v i - i iuc a.CiO lud ic i ja i n*<©wi 
w tern miejscu ludzi. Na lnie znajduje wogóle nabywców. 

pracuje cztery, pięć dni w tygodniu. Wielki prze 
mysi również pracuje pełną parą. Jak długo po
trwa ten sian, trudno przewidzieć, gdyż obroty 
handlowe rie odpowiadają narazie tempu pro
dukcji i należy się obawiać, że napełnienie skła
dów fabrycznych może spowodować osłabienie 
tętna w produkcji. Przemysłowcy spodziewają 
się jednak poważnego zwiększenia obrotów 
handlowych w najbliższych dniach. 

Z LEGJONU MŁODYCH. 
Od siedmiu miesięcy istnieje na terenie na

szego miasta organizacją p. n. Legjon Młodych 
Związek Pracy dla Państwa. Organizacja ta li
czy już przeszło 150 członków obojga płci i z 
każdym dniem siła liczebna jej wzrasta. Ruch
liwością- swoją Leg.lon Młodych wyprzedza cały 
szereg organizacji starych. Działalność jego 
idzie przedewszystkiem w kierunku przysposo
bienia obywatelskiego, ogniskując się w kół
kach naukowych, w których odbyło się przeszło 
30 zebrań dyskusyjnych. Referaty i dyskusje 
utrzymane są zawsze na wysokim poziomie i 
wzbudzają duże zainteresowanie, na każde bo
wiem zebranie referatowe przybywa ponad 100 
członków. Obecnie Legjon Młodych czymj sta
ranne przygotowania do urządzenia uroczyste] 
akademji w dniu 19 marca. 

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. 

W ubiegły poniedziałek odbył) się ogólne 
zgrr inadzenic członków Polskiego Czerwjrteeo 
Krzyża. Na zebraniu tętn przewodniczy! przy
były z Łodzi p. pułkownik Serafinowicz. Jak 
wynika ze sprawozdania Zarządu, pabianicki 
oddział liczy 480 członków. Na zwiększenie się 
liczby członków wpłynął wybitnie tydzień Czer 
wonego Krzyża, podczas którego przybyło 109 V 
nowych członków. 

Dochody w roku sprawozdawczym wyniosły 
7800 zł., wydatki 6000 zł. Oddział pabianicki 

POŚRÓD ABSOLWENTÓW SZKÓL POWSZECHNYCH. DOS
konale PRZEDSTAWIA SIC RÓWNIEŻ ORGANIZACJA kół 
szkolnych, KTÓRYCH ISTNIEJE 13 Z LICZBA 1075 
członków. PREZESEM ODDZIAŁU BYŁ DR. MANITIUS, 
a skarbnikiem DYREKTOR K. K. O. p. Bolesław 
Hans. 

ZAKOŃCZENIE KURSU SAMORZĄDOWEGO. 
W E wtorek zakończono wykłady na kursie 

samorządowym, zorganizowanym przez Sekcję 
samorządową B. B. W . R. Program kursu obej
mował nową ustawę samorządową i cały szereg 
zagadnień z zakresu gospodarki miejskiej. Pre
legentami kursu byli: P. DR. Eichicr, p. komisarz 
Jabłoński, p. inż. Radosław HANS, p. inź. Kowal
ski, p. inż. Bielawski i P. prof. Józef Sajda. Na 
kursy uczęszczało 106 OSÓB, przeważnie ze sfer 
urzędniczych. Podobne KURSY organizują wszyst 
kie organizacje prorządowe. Dnia 20 bm. roz
poczęły się wTkłady na kursie, zorganizowanym 
przez Związek Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan. Akcją kursów z ramienia Sekcji 
samorządowej Bloku kieruje jej przewodniczą
cy, p. J. Sajda. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy 

tel. 232-55. 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

wsta*** 

Sp. Alce. 
LESZNO ANOLD 

gtYKA CUKIERKÓW 

Zawiadamia o otwarciu składnicy własnej 

w Łodzi przy ul, Piotrkowskie! 111 Tel. 129-29 

"£•31 
NIÓSŁ

 5 

,Y

P

CHV 

..OWY KINO-TEATR 

S|LACE 
DZIŚ DAWNO OCZEKIWANA PREMJERA. Film, którym zachwyca się cały świat. Gigantyczny arcyfilm reż. genialnego twórcy „Fran

kensteina" JAMESA WHALE'A, wg. słynnej powieści H. G. Welłs'a. 

Niewidzialny Człowiek" 
. . ... I • • i I . «Ł RVNI Ł PTII Ł TŁT 1 F»Ł A IIRKP D A 

ZA «« I :K'... 
*n* rvczne, moczoplclowi 

1 s«órne 
V* t a B, tel.179-89 

o d 8 n H ł °d 4—8 wlecz. 
' oddl-73 p o 0 0 1 

l"ioi«, , l l a Poczekalnia. 
- z."Vch CENY LECZNIC. 

S K Ł A D Y 
murowane, duże, suche, widne z piw 
NICAML w centrum w całości lub częś 
clowo DO ODNAJĘCIA. Ewentualnie 
i lokal biurowy tel. 131-77. 

Izi 

"M" i"-, 1fi 

IKIEL^IO). 1 
WSKA > 

Halborn 
^ 0 B Y D 2 1 E c i 

DR. MED. 

M . J A K O B S O N 

CHIRURG 
Wieloletni asystent na Ośrodku 

Złamań K. Ch. 
SPEC. CMIRURG.IA KOSTNA 
(Złamania kości 1 zwichnięcia) 
D-ra Sterlinga 22 

I gab inet 
dentys tyczny 

3 0 - 4 

Is tn ie jąca o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y ulicy P i o t r k o w s k i e j Ha 8 6 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOltf 
LEKARZA DENTYSTY 

A. 1 A D Z 1 E W 1 C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKÓW. 

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon Ks 127-83. 

iślnic* 
u J>—6 pp. 

c" f a ^ i ijTjKl^ « n | W e r s y t e c k l 

OŚCI" 

;joii!s" 

ITYLŁI leczniczej 
I t o a l e t o w e j 

Tel. 127-99. 
defektów cery. 

I bez śladów 
waż"0' T). -MCI, j 

mieszkanie 
z kuchnią 

'i wszelkiemi wygodami, na ul. Piotr
kowskiej lub na u|. poprzecznych 
pobliżu Piotrkowskiej 

poszukiwane. 
Oferty do administracji Republik 

pod „L. H." 

S. l*L Państw. 

Sttt, ° D 3 ~ 7 « » POL 

Cl" 121-23 

NR. 4' 

S^Sażski 

DR. MED. 

l |Ht i". fano i od 5—9 w 
telcf. 159-40 

ieta od 9—1. 

UK, n i L u , 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne I moczoptclowe 

Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. od 8 rano do 1 pp. 1 5—9 w 

w niedziele 1 święta od 10—1 pp. 

Fabryk0 

metalurgiczna 
kompletnie nrządwmą w każdej chwili 
zdolną do uruchomienia 

odstąpimy 
na dogodnych warunkach, bliższe in
formacje w „Biurze D z i e n n i k ó w " 

A. Zatorski, Pabjanice. 40-2 

W komplecie 
rysunków 

jest jeszcze kilka 
wolnych miejsc 

u profesora 

TRĘBACZA 
Gdańska 68 

Do akt Nr. Km. 212/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł0» 
dzi, rew. 15, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 91, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 27-ym 
lutego 1934 r. o <"odz. 11-ej w Łodzi, 
przy ulicy Al. Kościuszki 26 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: mebli, firanek, obrazów, 
patefonu i radioaparatu, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.800w—, które moż
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyże] oznaczo
nym. 

Łódź. dn. 7' lutego 1934 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI.; 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
a najlepszym l najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogloszenie_do „Republiki". 

K W I A T Y 

(EGZOTYCZNE 
Z CELLONU 

Ceny konkurencyjne. 
MODELE 

11 Listopada Nr. 63 
L 

Do akt Km. Nr. 2721/33 r. 
„ OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Orodzkiego w Ło

dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. 11-go Listopada 17, na 
mocy art 602, 603, 604 K. P. C. ogła
sza, i e w dnta 1 marca 1934 r. o godzi
nie 10-eJ (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Łodzi iprzy ul. PI. 
Wolności Nr. 7 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości 
składających się z 2 luster, spodni, u-
brań męskich, palt męskich 1 damskich 
letnich i zimowych oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1353 gr. 50, w spr. 
Banku Spółdz. Drobnych Kupców p-ko 
E. R. Lewkowicz 

Powyższe ruchomości można oglą
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dn. 7 lutego 1934 r. 
Komornik: ( - ) A. JOROSZYŃSKI 

D o k t ó r 

H. SZOHACHER 
Choroby skórne 

I weneryczne 
PIOTRKOWSKA 56 

t e l . 148>eUT 
od l 1 pół — 4, 6—9 wlecz, w nle« 

dziele 1 święta od 10—1 
Ceny leeznkowe. 

front, m. 12. 

Rozmaite 

NAJLEPIEJ spędzisz wolny czas na 
ślizgawce przy ul. l l - fo LISTOPADA 16 
przy dźwiękach muzyki. WEJŚCIE 25 gr. 
CZESŁAWA DYBOWSKA, LIPOWA 87, 
zgubiła legitymację ZAPOMOGOWĄ, wyd. 
przez P. U- P. P. W ŁODZI. 

Do akt Nr. Km. 1635/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 15, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskie] 91, na zasadzie art. 
|602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 27-ym 
lutego 1934 r. o godz. 11-ej w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej 101, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: maszyny litogratlczne) ma
łej w komplecie oszacowanej na sumę 
zł 550.—, którą można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 8 lutego 1934 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

JOKAZJAI 3 poczt retuszowane 1.50 gr 
itylko w zakładzie fotograficznym L. 
Laksa, Żeromskiego 84. dotazd tram 
wajami: 5, 6. 8, 0, 

Pracownia Sukien 
Heleny Zielińskie! 
została przeniesiona z ulicy 

Mielczarsklego na ul. 
SIENKIEWICZA 39 

T E L E F O N JVe 1 7 6 - 6 0 

IDEL Milioner, Piotrkowska 64, zgu
bił kwtt kaucyjny Elektrowni Łódzkiej 
Nr. 57804 z dn. N. 9 1929 r. zl. 15. 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód za
liczeniowy, wydany z firmy Łódzkie 
Tow. Transportowe Nr. 1008 na zl. 61 
gr. 45. wystawiony dla Mpelcwajg. 
UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi
zyki, matematyki, języka niemieckie
go, przedmiotów ogólnokształcących. 
Przyjmę też posadę nauczyciela do
mowego. Piotrkowska 103, m. 33, 
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w p o s t ę p i e c z a s u j e s t 

O t w a r c i e 
filii 

B r a c i I g n a t o w i c z 
P i o t r k o w s k a 1X9. Tel. 119-11. 
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i 

o 

Każdy łodzianin zainteresuje się nowo powstałą pla
cówką filji Braci Ignatowicz Piotrkowska 127 tel. 127-11. 

Zaliczyć ją możemy do nowoczesnego źródła zakupu — 
w prawdziwym tego słowa znaczeniu. 

Wielkie szerokie okna z wspaniałą wystawą fascynują 
każdego przechodnia. 

W nowocześnie urządzonym sklepie z elektryczną chło
dnią, palarnią, aparatami i młynkiem do kawy są sprzeda
wane towary tylko pierwszorzędnej jakości. 

Firma B-cia Ignatowicz dokonuje zakupy w krótko ter
minowych odstępach czasu, tern samem jest stale zaopa
trzona w najświeższe towary. 

Nowoczesne kupieckie zasady obowiązują w nowym 
przedsiębiorstwie, t. j . sprzedać 

najlepsze towary po najniższe] cenie. 
Firma B-ci Ignatowicz. sumienną i wytrwałą pracą 

czyni zadość wszystkim życzeniom Szanownej Klijenteli. 

D*wie .kowy K i n o - T e a t r • Od w to rku dnia 20 b. m i dni następ^ 

OŚWIATOWY i! P i e ś ń nad pleśń ? 
W o d n y R y n e k 4 4 , 

Dojazd tramwajami 6 i 10. 

przepiękne arcydzieło filmoweji ud&!* lelB 

M A R L E N Y D IETRICH k o W « ' 
n a d p r o g r a m Aktua lnośc i D * * ' * * 3 i * 1 

Początek przedstawień w dni powtzednie o a 
o g. 1-ej niedziele 1 święta o g. 12 wp 

ata 

Dr. M1£D. 

Al. KopcEOwshf 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Ted. 232-55. przyjmuje 7—* wieczór. 

— r ę k o j m i ą d o b r e g o t o w a r u . 

Z a p r o w a d z a m 
Upraszczam 

N O W O C Z E S N A KSIĘGO
W O Ś Ć R O B O C I Z N Y 

S p o r z ą d z a Jednocześn ie : 
a) konto robotnika, 
b) listę płacy, 
o) listę odcinkową, 
d) ew. wykaz dla Ubezpiecz, 
Główną, skróconą księgowość: 
70 proc. zaoszczędzenia pracy, 

dzienne bilanse. 
Sporządzam bilanse, 

kontrolę ksiąg handlowych 

0. R Pfeiffer 
57. 

100-2 
Do s p r z e d a n i a maszyna 

„Ruf" do księgowania i pisania 

Łódź, 
T e l . 1 6 6 - 8 3 . 

MMMMNHIMMNIN* 
ch Fabryka Wyrobów Gumowy 

SATELIT 
Łódź, W ó l c i a * * * * 
Tel. 148-29. -

u r u c h o m i ł a odWtt^' 
Gumowania *fr""j]La*4 
iSmf''SSfiSTTmm.MnMMiiiIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlll̂ jj1 

W e 

i 

Sale 
Fabryczne 

Piotrkowska 218 

P o k ó j 
ładnie umeblowany z cześciowem lub 
całkowitem utrzymaniem od zaraz do 
wynajęcia. Nawrot 2, I I I brama od ro
gu Piotrkowskiej, front II piętro, m 
31, tel. 124-03. 25-2 

Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

Zwy 

BRANŻA spożywcza•jfttfĄ ' H o m o 

ta zaprowadzonego w **, i 0 * M\x. 
ty sub: „Zaprowadozny . 
stracH. ^—~<.S fcj Pr&sy 
POTRZEBNA w y k w ^ i a I „ j ie p r 

chowawczyni ze ̂ T \ t K \ j *w7 ! e , s z 

sklego. do dwojga dzieci ^ ( J t o t a & 
żądane referencje, R^j^ftMlAR 
cza 29. Zgłaszać sig 
ZA WYPOŻYCZENIA f WJ D^i 
otrzymać posadę buchał' ^ ^ m 
R*1ICŁV i,,LR:.QPnła. WO.iaZ c ' , OO" ^ W £ ralisty, inkasenta,

 w 0

~ j e r t y 
maganie skromne.

 U I 

chalter" 

MILA gosposia z a o p i ^ o W ^
 S 

SK
F 0

KIŁ. 
wie u samotnego P

a n

*V„'nki
 i

A 
dzo, . oszczędna,. _ « * r

n

u

r > fl 

( 
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Kupno I sprzedaż 1 

TKALNIA jedwabna 12 krosien do 
sprzedania. Oferty sub. „Mongoł 4200'' 

C A S I N O 

4-POKOJOWEGO mieszikania z wy 
godami (względnie 5-pok.) poszukuję. 
Dr. Ryder, Cegielniana 55. tel. 213-41 

ZAKŁAD fryzjerski z nieprzewidzia 
nych okoliczności, tanio do sprzedania. I 
Wiad. Przejazd Nr. 49. 
40 WINDOWA 1 6-cio windowa trajb-
maszyna w dobrym stanie do sprze
dania. Dzwonić 122-76 
PLAC ROGOWY, front, 90 m. x 30 m. 
przy ul. Sosnowej okazyjnie do sprze
dania.LDzwonićl22-76. 24 
SPRZIiDAM zakład fryzjerski wraz z 
mieszkaniem z powodu wyjazdu. Wia
domość w „Republice". _ _ 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy I meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych 1 nawet prze
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
.Republice' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze Je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w ..Republice'1, dają zawsze 
dobre rezultaty. 

Dziś premiera 
platynowa piękność 

J e a n H a r t ó w 
rasowy 

POKOJU z kuchnią poszukuje inwali 
da wojenny nie wyżej I piętra. Oferty 
do budki z papierosami przy ul. Naru
towicza 1, lub przy rogu Piotrkowskiej 
i ul. Sieradzkiej (Plac Reymonta). 
Z KLATKI schodowej elegancko ume 
blowany pokój z pościelą dla kawale 
ra do wynajęcia, Kilińskiego 46, I p. fr. 
m. 3. . 
POKO.I umeblowany, centralne ogrze 
wanie, winda, telefon, łazienka do wy 
najęcia. Moniuszki 2 front m. 18. 

C l a r c G a b l e 
DO WYNAJĘCIA słoneczne 6-pokojo-
we mieszikanie holem I piętro r— na 
przeciw parku Staszica. Wiadomość 
tel. 122-40. 

w f i lm ie p. t . 

Lokale 

JEDEN, względnie dwa, oddzielne, 
świeżo wyremontowane, umeblowane 
pokoje, z niekrępującem wejściem z 
korytarza do wynajęcia, ewentualnie 
z cześciowem utrzymaniem. Wlado-
mość: ul. Orla Nr. 23. II piętro, m. 24. i 
POSZUKUJE dwuch pokoi z' kuchnią, I 
słoneczne w centrum miasta I lub ń f 
piętro. Oferty. ,T. L" 

M I M 
Posady 

chrześcijanka. 0 ' e r t y

C ( , | V " . 
w admtalstracJI dla •jgg&y 

Choroby z w ' * 

1 Z & 

i 

»astęp 

ra A 
p r z ^ f / d 1 ^ ' V 4 

os; 
NAWROT la, 7 V: ^ 

C e n y j e f g * ^ ( 

PIERWSZORZĘDNY 'fi 
waler, z branży ^ktr^iifA 
tem. ręcznie 1 VlstnW l^ri»«u 

sady ne miejscu lub na y * W 
tv sub ..Eper-: < T G W MASZYNISTKA ^ y ń ń g i e . * » >J* .*« 

3mu. Ceny f *. / j£'«ąiet 
ska 24, m. 1. t e l . j O l ^ i - ^ |Ł*«Męw 

i 

ANGIELSKIEGO konv 
ry udziela rutynowany g > , 
ul. Zawadzka nr. 21- »T 4^' 
dziennie zastać od %^• ' <fo pj^fa 

"1 S . b 

POSZUKUJEMY agentek oraz agen
tów. Artykuł 1-szej potrzeby, duży 
zysk. Zgłoszenia od 5—8 Pomorska 13 
m. 12. 

arcydzieło o zawrotnem tempie, porywającej 
treści, kapitalnych scenach. 

NADPROGRAM: 
Aktualności z kraju i dod. Foxa 

Do godz. 6.30 ceny zniżone. 
125-4 Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 

DOBRZE prezentujący się Panowie ak
wizytorzy są od zaraz poszukiwani 
Pożądani akwizytorzy z Elektro-Iuxu 
Zarobek do 30 zł. dziennie. Wiado
mość w godz. od 4—7 Sienkiewicza 39, 
m. 32. parter 

'] KIEROWNIK techniczny poszukiwany 
do większej fabryki pończoszniczej. 
Reflektuje się na pierwszorzędną silę 

| 'I fachową, specjalistę w zakresie fa 
brykacji na okrągłych masziynach. —| 
Oferty sub: „Fachowiec" do admlnl 
stracji. i 

WWWMI-ril-rJ PANNA do. dzieci poszukiwana. Zglo 
U.JUJUJUJUJUJ sic się Piramowicza 2 front m. 7, 123-54. 

WYUCZAM_ gruntownie 

• ATA1,,. 
cuskTegorn iemieck leR^^o^s* 1 

skiego Zł. 9 miesięc 
„Francuski — 9^ 
MISS MARY udziela 

ką korespondencje./1 0 

7, dawniej TraugujB: t 
§ lt0n| 

TAŃCÓW nowoczesny'• ^ 
watnie Zygmunt Henry J e * 
niana 21 tel. 168-43. ^ V ^ .,, 
i pojedynczo. ,— ,tv:n 

ZGUBIONO damski f L | # y , ( f M 

złotej branzoletce uc ^ , 
zechce za odpowiedniejsi 1 

niem powiadomić > e l 

Redakcla l Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony Administracja: 122-14. Redakcja! Sekretarjat redakcji 127-24, 
I sportowy 136-44: referat gospodarczy ł sekretariat nocny! 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika' 68-148. 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gT. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
sł. 5.—, zagramicą zt. 10.— .Republika" l 
„Ezpress1' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mtnX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na | Słuszne reklamacje będą c\i 
4 szpalty po 70 mtn^Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą najpóźniej w

 0iP c 

CENY O G L O S Z E N I Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na'od ukazania «ię pierwszego .rUci«' f#''|f(1 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-1 niezwłocznie pc ukazaniu sie c 0 j " , 
nowe w tekście zł. .10, - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za' zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp- Wacław Smólskl. 

ogłoszenia tej samej treści , ^ - . t 

Omyłki, które zasadniczo nie ,adnn

c„is 
ogłoszenia nie upoważniała 00

 Ofio^ 
zapłaty lub powtórzenia 

Redaktor odp.Wacław Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrko^ 


